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GŁOS POLSKI 


we Ogłoszenia za wiersz milimetrowy i szpaltowy we 
I strona i w tekście 40 groszy strona 4 szpalt 
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$ 
Cena 25 groszy kiszona i 


O 
Redakcja i Administracja  |0| Nadesłane po tekście 30 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: t 
w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie - 40 groszy; z prze 
syłką pocztową w Kraju =-=- zł. 5.—; zagranicę =-=- zł. 7.20. 
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Telefony „Głosu Polskiego” — redakcja: 2-99, 19-70 dź, Piotrkowska nr. 106. H '4 2 CLAI mę a ke mer strona 10 szplt 
dakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-99. 9 Konto czekowe: Poczt. Kasa /)| Ogłoszenia zaręczynowe i za ślubinowe 10 zł ©0060 
nocna redalł g „ j c, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
administracja i eKspodycja: 1-99. . Oszczędnościowa 61.119 
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Park JULJANÓW Witowa Padna Ea Zaoa Park JULIANÓW 
LOSOW A NIE -sej Wielkiej Loterji Fantowej Domu Sierot Źałnierskich 
KTO WYGRA? =. SAMOCHÓD 5-cio OSOBOWY (nowy) 


ZN A RECE RE CM KŁ 
4000 tysiące fantów, m. in. samochód 5-cioosobuwy, pianino, zegarki złote, papierośnice, dywany perskie | inne. Koń wierzchowy, koń w uprzęży, bryczka, blurka, meble, platery 
motocykl, rowery, maszyny do szycia, maszyny do pisania. mały remington, nessesery, krowa, cielaki, świnie, wielocypedy, nac zynia kuchenne, kryształy, radjo; gramofony itd. 


Fanty wydawane będą na miejscu w Juljanowie szczęśliwym posiadaczom losów. 


W niewielkiej ilości pozostałe losy sprzedawane będą w parku Jaljanów ód odz 10 rano do 8 pp. naturalnie, jeżeli nie będą wcześniej sprzedane, należy przeto 
2  pośpieszyć się z nabyciem losów, gdyż być może zapóźno wobee ścisle ograniczonej ilości i godzin sprzedaży, Godz. 3.30 pp. nastąpi komisyjne opieczętowanie 


losów, o g. 3.45 pa poł Losowanie publiczne przy specjalnie wyłonionej Komisji i zaproszonych gościach. 


Godz.1.80 pp. WIELKA ZABAWA 5 bien sód dż espodzianek < wieczorem takieiy — 


Komunikacja zapewniona. Tramwaje co 10 minut. Taksy, dorożki auta do dyspozycji Sz, Publiczności z Placu Kościelnego i Rynku 


Bałuckiego. Powrotna komunikacja z Juljanowa również zapewniona. Dla wygody Szan. Publiczności czynnych będzie 6:kas wejściowych. 
UWAGA: W razie ulewnego deszczu losowanie odłożone będzie do przyszłej niedzieli dnia 13 września r. b. ostatecznie bez względu na pogodę UWAGA: 861—1 
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| szej swej Kreacji ame- 
| ryKkańskiej p. t. l 
1) 


ukaże się wkrótce w kino-teatrze LUN A Publiczność zatem będzie miała 
sposobność wypowiedzenia się, czy słusznie postąpiła wytwórnia ameryk., wypłacając 


JE ALBERTINTemu 100.000 Dolarów 


za Kreacje, połączone z b*"u-*- niem się na Kalectwo, lub utratę życia, 


SPA OPELA MESA 
R ZSS PŁACY: 


25B | Dr. med. Henryk Kryszek 


"CHROŃCIE PŁUCA PRZED PYŁEM Choroby wewnętrzne (specjalność cho: 


roby serca) 


AL. I-GO MAJA Nr. 3 


w ARNM 


TOWARZYSTWO ,„,OLEUMI*, Warszawa, Mazowiecka 7. Tel. 141-56 Od 3 do 5 i pół po poł. Tel. 9-27. 
i powrócił. 6855—1 


mas OZYSTOL 5 
PYŁOCHŁON NY ją Lapi konserwi- 


Dr. med. A. MAZUR 


Nieodzowne dla Szkół, Ochron, Szpitali, Koszar, Urzędów i t p. Dostawa w blaszankach 5-cio, -10-cio i- 20-0. litrowych. Choroby uszu, nosa, gardła i Krtani, 


Sprzedaż w Oddziałach Towarzystwa OLEUM. w Żądać w składach aptecznych. wady głosu i wymowy (jąkanie etc.) 
6785—5 NARUTOWICZA (Dzielna) 4%. Tel. 22-44. 
D | Przyjmuje od 5—7. Powrócił. 


KURSY HANDLOWE || Prof. F. R. HALPERN 


Stowarzyszenia Handlowców Polskich w bodzi 


mieszczą się przy ul. Cegielnianej nr. 70, tel. 9-79, w lokalu Państwowej 
Szkoły Handlowej. 
Początek wykładów 2-go września o godz. 6.30 wiecz. 


Opłata za naukę po zł. 15.— miesięcznie. 
Zapisy codziennie, prócz świąt, od godz. 5-ej do 7-ej wiecz, 410—4 


powrócił i wznowił lekcje 


wyższej gry fortepianowej 
Zapisy od 1 września, godz. 3—5. 
Sienkiewicza 20, 


515—5 


| mre DENTYSTA EAEE EEE E E aA T] 
Dr. E bir DREITZER-FIN | listone LEKCJE BICHALTERYJNE 
owrociia. 
ARUSZER-GINEKOLOG PIOTRKOWSKA 24.521 dla samouków 
L przeprowadził się 641—535 Dr. med. B. MINT 2 do prenumerowania w wydawnictwie, 
. . M. KOKOTEK, Łódź, Piofrkowska 88 
WSZĘDZIE. z oś wo 5 AKUSZERJA | CHOROBY KOBIECE. Tel. 18-66. 6779-1 
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PLAC WOLNOŚCI Nr. 6 


TEL. 35-57. co | JEDZ S 
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ee Ceny miejsc od l-go złotego. 22 


Orkiestra pod kier. A. Gzudnowskiego. 


Początek o godz. G-ej, ostatni seans 0 godz. 10-ej. 
soboty i niedziele o godz. 5-ej == 
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6. IX. — GŁCS POLSKI — 1925 r. 


Nr. 248 


Dziś i dni następnych, $ Wielki podwójny program w 12 aktach. 
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ABA w 6-ciu aktach 
podług słynnej powieści 
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Drut kolczasty dokoła mózgu polskiego 


© Głowy, rządzące naszą polityką skar- 
bowa, walkę z odpływem waluty posunęły 
w ostatnich dniach aż do wprowadzenia 
w życie całego szeregu przepisów, mają- 
ae ję utrudnić lub wręcz uniemożliwić 
prasie krajowej korzystanie ze współ- 
pracownictwa korespondentów zagranicz- 
nych, Przesyłka skromn wynagrodze- 
nia miesięcznego człowiekowi, który za- 
sila kraj myślą i obserwacją, czerpaną z 
be o zetknięcia z Zachodem, 
obstawiona została takiem mnóstwem wa- 
runków i formalności, jakgdyby ta myśl 
była najgroźniejszą kontrabandą, a ta ży- 
wa, bezpośrednia obserwacja — najnie- 
beznieczniejszym towarem! 


| 


Do kompletu zarządzeń. mających za- | 


pewnić Polsce sk 
brakło istotnie tylko tego genjalnego 
mysłu: otoczyć mózg polski drutem 

m od wszelkich informacji z Zacho- 
du! Skazać go na kronikę miejcowych wy- 
padków i na spożywanie budujących ko- 
munikatów PAT-a! Cóż obywatela pol- 
skiego obchodzić może Europa? Czyż nie 
lepiej postanowić, by świat kończył się 
u kresu jego nosa? 

Wiele uwag dałoby się na 
temat  prohibicyjnego cła, jakiem skarb 
obarczył wyjazd obywateli polskich zagra- 
nicę. Najmniejszy, jaki możnaby mu po- 
stawić, zarzut polega na tem, że wprowa- 
dzone dotychczas obostrzenia tamują i 
ograniczają wyjazdy ludzi, ale nie zapo- 
biegają wyjazdowi pieniędzy, Powstrzymu- 
jąc bowiem od podróży zagranicznych je- 
dnostki średnio zamożne i ubogie, żadnej 
nie stanowią zapory dla osób bogatych i 
bardzo bogatych. 

Przeciwnie, każdy magnat, każdy ob- 
szarnik pieniądza, wydawszy 750 złotych 
na paszport, tem obficiej zechce sobie po- 
hulać w Peryżu lub Monaco. Taki pen, 
sam jeden, strwoni i zaprzepaści więcej, 
niż tysiąc ubogich studentów, udających 
się zagranicę z tęsknotą i żarliwością po- 
szukiwaczy nowej myśli, nowej formy ży- 
cia lub nowego kształtu piękna. 

Niedawno zdarzył się w Neapolu wy- 
padek, który naszym władzom skarbowym 
powinienby dak nieco do For viste Jeden 
t tuzów polskiego obszarnictwa, porosty 
w fortunę z krwawych zysków wojen- 


po 


ogłady powierzchownej, przechadzał się 
po salach narodowego muzeum neapoli- 
tańskiego, Jego bezdennie głupia mina, 
połączona z niezachwianą pewnością sie- | 


nych, prżybyły do Włoch dla złapania | 


bie, odrazu zwróciła nań uwagę jakiegoś 
międzynarodowego oszusta, który pod tak 
obiecującemi pozorami wyczuł zasobny | 
trzos, Podszedłszy do polskiego gościa, | 
zażądał odeń przedstawienia sobie papie- | 
rów, podając się za afenta policyjnego. 
Otrzymawszy ort, kazał sobie z ko- 
lei wydać pieniądze; polak otworzył przed | 
nim portfel, wypchany dołarami, a wów- i 
czas sprytny złodziej, z powagą zgarnąw- | 
szy banknoty, wyszedł na ulicę, wsiadł w 
dorożkę, oświadczył, że jedzie do komi- 


trwały i bezpieczny, | sarjatu i kazał gościowi polskiemu biec za 


dorożką, tłumacząc, że taki jest w Neapo- 
la zwyczaj policyjny. Natwny właściciel 
dolarów, wywiezionych z Polski za kosz- 
townym paszportem, po niewczasie zrozu- 
miał, z kim ma do czynienia, Puścił się 
prędko za dorożką, aby gonić rzekomego 
enta, I oto, w biały dzień, pod złotem 
ebem Neapolu, publiczność wzdłuż ulic 
tego miasta obserwować mogła była wido- 
wisko godne tego, aby ujrzał je sam pan 
Władysław Grabski, opatrznościowy nasz 
minister skarbu: w wykwintnej dorożce 
motorowej jechał zawodowy żulik, uwożąc 
nabitą kabzę polskiego obszarnika, a z ty- 
łu za nim, w rozpaczliwych podskokach 
tłustego warchlaka, biegł, sapiąc, sam 
ograbiony jegomość, gubiąc, na domiar, 
po drodze resztę swych, zatrzymanych w 
ręku dolarów- 
Widok budujący — nieprawda 
Oto, rzec można, typ, który, przy dzi- 
siejszym systemie paszportowym, zacho- 
wał prawo wyjazdu zagranicę. I oto pró- 
ba tego pożytku, jaki Polska z tego rodza- 
ju wyjazdów osiąga dla godności swego 
mienia, dla swej kultury i dla swego — 
ruchu ekonomicznego. 


Ale zgódźmy się nawet z zasadą, że 
wyjeżdżać zagranicę mają prawo tylko ci, 
którzy mogą wywozić z Polski najwięcej 
pieniędzy, to jest najbogatsi, Przyjmijmy 
zasadę, że ogół szerszy, w imię patrjotyz- 
mu, obowiązany jest złożyć dla kraju tę | 
ofiarę, od której wolni są najzamożniejsi. 


Jakiż z tej zasady wniosek? Oto ten tylko, 
że ludziom, których się zamyka w kraju, 
należy wzamian za odcięcie od świata ii- 
zyczne dać pewien równoważnik ducho- 
wy. Należy im udowodnić i pokazać, że 
nawet siedząc w domu, i nie ruszając się 
ze swego rodzinnego miasta, mogą mieć 
iniormacje i materjały, pozwalające się 
orjentować w zespole życia europejskiego. 
Dlatego to prasa polska, organizując z nie- 
słychanym trudem i udoskonalając obecnie 
informacyjna służbę zagranicą, współdzia- 
ła z polityką rządu w tem, co ma ona W 
sobie istotnie i niebędnie owocnego Po- 
nieważ rząd nie może obywatelom swym 
zapewnić współżycia z Europą w całej je- 
$o nieograniczonej swobodzie, przeto pra- 
sa chce współżycie to utrzymać na płasz- 
czyźnie przynajmniej umysłowej i kuitu- 
ralnej. W usiłowaniu tem spotkać się win- 
na nie z przeszkodami ze strony rządu, ale 
z jak najwydatniejszą pomocą i poparciem, 

Na użytek każdej redakcji, żywiącej 
szczytne ambicje utrzymywania styczno- 
ści z myślą europejską, skarb państwa, w 
dobrze zrozumianym interesie, inien 
zapewnić ten szczupły, lecz niezbędny 
przydział walut obcych, jaki przewiduje 
jej budżet korespondentów zagranicznych. 
Nie czyniąc tego — przeciwnie — piętrząc 
jeszcze ze swej strony trudności, rząd wła- 
snoręcznie podcina dzieło, które chciałby 
wybudować, Doprowadza do absurdu pod- 
stawy, na których chciałby się oprzeć. 

Cały organizm naszego życia gospodar- 
czego potrzebuje intensywnego odżywia- 
nia, Na wzmożenie i wzbogacenie obiegu 
krwi w tym organiźmie pójść muszą wszy- 
stkie wysiłki. Zgoda, Nakazane być mu- 
szą wszelkie wyrzeczenia i ofiary, Zgoda. 
Ale kto odżywianie organizmu zaczyna 
od ogładzania mózgu, ten z góry skazuje 
organizm 4 Ba zagładę 

Nie ogładzajmy mózgu polskiego. Po- 
zwólmy mu żyć, pracować i oddychać w 
powietrzu europejskiem. 

Nie dopuśćmy do tego, aby jedynym 
symbolem współżycia naszego z wielkim 
światem Zachodu był otyły dureń polski, 
gubiący dolary i złote w biegu za drwią- 
cym i zwycięskim drabem śród ulic obce- 
$o miasta, 

J, Przemyski, 


Otwarcie Targów Wschodnich we Lwowie 


nastąpiło wczoraj przy licznym udziale przedstawicieli rządu 
Mowa ministra przemysłu i handlu p. Ńlarnera 


_ LWÓW. 5 września. (Pat.) — Po nabo- 
żeństwie wi bazylice odbyło się otwarcie 
V targów wschodnich. W uroczystości 
wzięli udział: minister przemysłu i handlu 
Klarner, minister rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych Janicki, minister kolei Tyszka. 
szef biura prezydjalnego ministerstwa spr. 


zagranicznych dr, Grabowski, korpus dy-. 


plomatyczny z p. Simiczem na czele, kon- 
sulowie w pełnym składzie, p. Calonder, 
prezes trybunału rozjemcześo dla spraw 
G. Śląska, prezydent m, Warszawy Jabłoń- 
ski, wice - prezydent Iliski, senatorowie i 
poslowie województw małopolskich i ca- 
łej Rzeczypospolitej oraz dziennikarze ze 
wsizystikich prawie miast polskich. 

Pierwszy przemawiał prezydent miasta 
Lwowa Neumann, kończąc przemówienie 
okrzykiem: „Niech żyje Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita!”, który obecni trzykrot- 
nie powtórzyli. 

Z kolei przemawiał prezes komitetu 
organizacyjnego targów wschodnich Tur- 
ski, następnie zaś minister przemysłu i 
handlu. Klarner, podkreślając, że targi 
wschodnie powstały dzięki energii i wy- 
trwałej pracy kilku jednostek. Od pier- 
wszej chwili, mówił minister Klarner. zdo- 
były one prawo obywatelstwa w Polsce i 
na międzynarodowym rvaku =*to"omicz- 
nym. Dzięki targom wschodnim nastąpił 
rozwój i ewolucja przemysłu polskiego, 
przyczyniły się one do poprawy rołożenia 
ekonomicznego Rzplite'. Polska obecnie 
stoi pod hasłem zrównoważenia 
bilansu handlowego. Skutecznym do tego 


rac:ze%0 
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wyrobów przemysłu krajowego, wewnętrz- | 
nych i zagranicznych. Tyliko przez rozsze” 
rzenie zbytu dojść możemy do wzmożenia 
produkcji. Oczywiście, przemysł krajowy 
winien również uważać za swój obawią- 
zek zdobycie naturalnego współzawodnie- 
twa. Dlatego też 


zakazy importu nie mogą być traktowane 
jako rzeczy stałe, lecz tylko jako potrzeb- 
ne w niektórych momentach środki przej- 
ściowe. , 

Tangi wschodnie po raz piąty otwierają 
swe podwoje przed kupcami zagraniczny- 
mi i krajowymi, Ci, którzy przybyli na tar- 
gi, są tym czynnikiem, który może wy- 
wrzeć najpoważniejszy woływ w kierunku 
rozszerzenia naszych rynków zbytu i eks- 
portu. Położenie szograficzne Lwowa, sta- 
nowiące szczęśliwie siedzibę targów, daje 
silną tego rękojmię. Targi wschodnie stają 
się ośródkiem życia handlowego Polstki, 
który z całą energją przyczynia się do roz- | 
kwitu życia gospodarczego w kraiu. Targi 
tegoroczne dadzą nam obrachunek, do 
czego doszliśmy pracą lat ubisółych, wy- 
każą one, jakie owoce przynosi nam wy: 
trwała praca, 


Następmie minister Klarner  przec'ł 
wstęśę o barwach narodowych,  poczem 


w towarzystwie prezydenta Neumanna i 
liezmyt* gosci zwiedza? poszczególne pa- 
wilozy wystawy, 

O godz. 14-ej w salach kasyna naro T- 
wego odbyło się śniadanie, urządzone 


środkiem jest zdobycie rynków zbytu dla przez zanząd targów wschodnich, 


Zjazd publicystów i dzien- 
mkarzy ekonomistów. 


Został otwarty jednocześnie 
we Lwowie. 

LWÓW, 5 września, (Pat.) — Dziś o 
godz. 4 po południu został tu otwarty pier- 
wszy ogólno - polski zjazd publicystów i 
dziennikarzy =- ekonomistów. 

Zjazd zagaił prezes lwowskiego syndy- 
katu dziennikarzy dr, Vogel 

Do prezydjum zjazdu wybrana: redak- 
tora Trzebińskiego z Warszawy prezesem, 
zastępcami prezesa redaktora Kordysa ze 
Lwowa i Gustowskiego z Poznania, sekre- 
tarzem redaktora Bertoni ze Lwowa. 


Po wyborach do prezydjum powitali 


| zjazd: prezes iżby handlowej dr. Kolischer 


imieniem m,Lwowa. wice-prezydent Stahl, 
imieniem związku banków dyrektor Bo- 
ziewicz, imieniem politechniki prof, Hae- 
bler, imieniem targów wschodnich dyrek- 
tor Turski, imieniem wojskowości gener, 
Malczewski, imieniem M. S. Zagr. dr. Gra- 
bowski, 

Następnie minister przemysłu i handlu 
dr. Klarner wygłosił przemówienie, w któ- 
rem zastanawiając się nad najlepszym u- 
strojem państwa, stwierdził, że jest nim u- 
strój parlamentarny, 


roli 
głównej 
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Kobieta bez znaczenia” 
Oskara Wilde'a 


u „ARABIA 


Faj Compton. 


BĘ 


o LCCN 


dramat miłosny 
w -ciu aktach. 


Polak-naczelnikiem okręgu 
w Prusiech 


Dburzenig prasy niemieckiej 
KRÓLEWIEC, 5 września, (Sp. służba 
telegr, „Głosu Polskiego"). Hr. Domański, 
polak, został zatwierdzony przez władze 
niemieckie na stanowisko naczelnika okrę- 
gu Stuhm, Prasa w Prusach Wschodnich 
wyraża z tego powodu wielkie oburzenie. 


Sowiefy nie uznają _ UMOWY 
nolsko-lifewskiej 

MOSKWA, 5 września. (Sp. służba tel. 
„Głosu Polskiego”). „łzwiestja** w artykule 
wstępnym z dnia 5 b. m, oświadczają, że 
umowa polsko-litewska w sprawie Niemna, 
o która toczą się obecnie układy w Kopen- 
hadze, będzie ze stanowiska sowietów nie 
ważna, ponieważ żawiera się ją bez zgody 
i wiedzy Z, S, S. R. 


Fałseerze dokumentów woj- 
skowych i paszportów 
zagranicznych 


pod kluczem 
Nasz koerspondent warszawski telefo. 


nuje: 

W nocy z dnia 4 na 5 b, m. policja poli- 
tyczna dokonała aresztowań wśród organi- 
zacji fałszującej dokumenty wojskowe : pa- 
szporty zagraniczne. Jednocześnie dokona- 
no aresztowań w szeregu miast prowincjo- 
nalnych. Ogółem uwięziono 36 osób. 
W Warszawie ujęto 5 osób z rodziny Cu- 
krów, niejakiego Hersza Bajgelmana i je- 
dnego sierżanta z P, K, U. Szczegóły spra- 
wy na razie trzymane są w tajemnicy, 


Koleje staną na 20 minut 


Demonsfracyjny strejk maszynistów 
parowozowych 
Nasz korespondent warszawski telefo- 


nuje: 

“Zohil maszynistów kolejowych za- 
mierza przeprowadzić 11 b. m, 20-minuto- 
wy strejk demonstracyjny, który ma być 
wyrazem protestu przeciwko obniżenia 50 
proc, wynagrodzenia godzinowego. 


Likwidacja zajść granicznych 


Nasz warsz, korespondent telefonuje: 

Umowa o likwidacji zajść granicznych 
polsko - sowieckich została już ratyfiko- 
wana przez prezydenta Rzplitej i przez so. 
wiety, Lada dzień nastąpi wymiana doku- 
mentów. 


Klamsfwo niemieckie 


o przekroczeniu granicy przez woj: 
sko polskie 

Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

Z gabinetu ministerstwa spraw woj: 
skowych dowiadujemy się, że informacje 
wczorajsze agencji „Telunion* 0 rzeko: 
mem trzykrotnem przekroczeniu granicy 
niemieckiej w Prusach Wschodnich przez 
wojska polskie, są od początku do końca 
zmyślone i mają widocznie na celu two- 
rzenie nastroju w związku z obecną sesją 
ligi narodów. 


Komuniści skazani we Francji 


TOUR, 5 września, (PAT). Kilku komu- 
nistów zostało tu skazanych na karę wię- 
zienia od 40 dni do 2-ch miesięcy i od 200 
do 1.000 franków grzywny za namawianie 
żołnierzy do nieposłuszeństwa. 


Kronprinz zatrzymał się 


w Sopałach 

GDAŃSK, 5 września. (PAT). Na state 
ku „Odin”, który odbywa regularną po- 
dróż między Świnowiściem a Piławą, zatrzy= 
mując się w Sopotach, znajdował się mię- 
dzy pasażerami były następca tronu Wil- 
helm z małżonką i dwoma najstarszymi sy- 
nami, Wobec tego, że nikt o podróży tej 
nie wiedział, nie było w Sopotach żadnego 
aącjonalistycznego przyjęcia. 
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6. IX. — GŁOS POLSKI — 


hódź ofrzyma nowe zamó- 
wienia wojskowe 


Przetarg na dostawę maferjałów 
hawetnianych 


Nasz warszawski korespondemt telefo- 
muje: 

W tych dniach odbył się w Warszawie 
przetarg na dostawę materjałów baweł- 
niamych dla wojska. 

Do przetargu stanął szereg firm łódz- 
kich, Surówkę 3 i pół miliona metrów o- 
fiarowano po 1.06 zł. ze składu, a 1.18 z 
mowej produkcji, Podszewkę 400 tysięcy 
‚metrów ofiarowano po 1,38 zł, Tkanine 
(|chlebakową 130.000 metrów po 3.85 zł. 
„Flanelę 365 tys. metrów po 1.50 złot. Dre- 
lich 330 tys. metrów po 2,14 — 2.15 zł. 


a . «i 
Praktyki „fryzjerskie 
pawiarzają się 

Z Bochni donoszą nam: 

Dnia 27 ub, m. jechało południowym 
osobowym pociągiem, dążącym do Lwó- 
wa, około stu górnośląskich rezerwistów 
na ćwiczenia wojskowe. 

W czasie postoju pociągu w Bochni 
wybiegło kilkunastu rezerwistów z wago- 
nu z krzykiem „hurra na żydów!” Podróż- 
ni żydzi, orjentując się w sytuacji, zdążyli 
na czas się ukryć, jedynie Hirsch Fischer, 
kupiec z Dąbrowy, wpadł w ręce napast- 
ników, którzy w barbarzyński sposób od- 
cięli mu: nożem brodę, wyrywając kawał 
ciała. 

Patrolujący posterunkowy, który sta- 
nął w obronie Fischera, został sam przez 
napastników czynnie zaatakowany. 

W międzyczasie na telefoniczne we- 
zwanie dyżurnego ruchu, nadszedł komen- 
dant policji, z kilkunastoma posterunko- 
wymi oraz kilku ż wojskowych, 
którzy przywrócili spokój, przez przyare- 
sztowanie ośmiu wojujących rezerwistów. 

Pociąg odszedł z 70-miinutowem opóź- 
nieniem, 

Aresztowanych odesłano skutych pod 
silną eskortą tego samego dnia do sądu 
wojskowego w Krakowie. 


Komuniści dz:oją na wsi 

Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Władze bezpieczeństwa zaobserwowa- 
by w ostatnich czasach, iż partja komuni- 
styczna przerzuciła swoją działalność na 
wieś; tam skierowano środki i siły agita- 
cyjme. 
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Halny wiatr wieje w oczy p. Grabskiemu 


1925 r. 


Pod Giewontem zebrała się brać piasto-chjeńska i Knuje 


zamąch na gabinet 


W dwuch krańcach Małopolski otibywają się dwa targi: Targi 
wschodnie iz. nowy targ o teki 


Nasz krakowski korespondent telefo- 
nitje: 

W Zakopanem bawi od paru dni mar- 
szałek sejmu p. Rataj. Wbrew wszelkim 
zaprzeczeniom, iż nie myśli on zupełnie 
o przesileniu gabinetowem, do Zakopane- 
go do marszałka Rataja udali się pp. Wi- 
tos i Kiernik z klubu „Piasta”, a także 
przedstawiciele klubu Chadecji, Co oma- 
cza ten zjazd w Zakopanem bardzo łatwo 
można sobie wyobrazić. Donesiliśmy już 
p nim przed paru dniami i wszystkie nasze 
informacje sprawdzają się co do joty, Pi- 
saliśmy, że Zakopane odegra rolę Lancko- 
ony, gdzie stanął pakt „Piasto - chieński”, 
Historja się powtarza. Dzisiaj pod Giewon- 
tem odbywa się taki sam konwentykl en- 
ldecko - piastowsko - chadecki, mający na 


spraw wojskowych wydał następujące za- 


pelu obalenie rządu p. Grabskiego j ujęcie 
władzy w swe ręce. Dla kraju pakt ten 
byłby wpadnięciem z deszczu pod rynnę.. 


—— O —— 


Min. Sikorski contra marsz. 
Piłskudski 


Zakaz uczestniczenia woskowych 
w zjazdach b. formacji 


W rozkazie dziennym Nr. 93 minister 


rządzenie: 


„Wobec tego, że na jednym z ostat- 
nich zjazdów b. formacji W, P, zdarzyły 
się wystąpienia, mające charakter poli- 
tyczny i zwrócone przeciw rządowi sta- 
wiając uczestniczących w nim gości ofi- 
cerów służby czynnej w sytuację sprzecz- 
ną z apolitycznym charakterem wojska i 


poczuciem dyscypliny żołnierskiej — za: 
rządzam: 

Oficerowie zawodowi w stanie czym 
nym i nieczynnym oraz oficerowie rezer- 
wowi, powołani do służby czynnej nie mo- 
gą odtąd przyjmować udziału w zjazdach 
b, formacji W. P, 

Oficerom w stanie spoczynku w razie 
uczestniczenia w tych zjazdach nie jest 
dozwolone noszenie munduru w myśl 
brzmienia par. 72 pkt. a rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o podstawo- 
wych obowiązkach i prawach oficerów 
W. P. 4 

W odniesieniu do oficerów rezerwy 
podkreślam, że uczestniczenie w zjazdach 
b. formacji W. P. nie upoważnia ich wg 
par. 106 rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów W. P, do występowar 


nia w mumdumze', 


Litwa wysuwaw Genewiesprawę Wilna 


Jest to akt niezmiernie niedypłomałyczny ze względu na toczące 
sę rokowania polsko-litewskie 


Oświadczenie Galwanauskasa wywołało wielkie wrażenie 


(Informacje od 


GENEWA, 5 września, Dzisiejsze pu- 
bliczne posiedzenie rady ligi narodów 
było niezmiernie interesujące ze względu 
na poruszanę kwestje, dotyczące Polski, 


Pod przewodnictwem Painlevego roz- 
patrywano na wstępie sprawę mniejszości 
polskiej na Litwie, Referent tej sprawy, 
delegat Brazylji, Mello Franco przedstawił 
raport komisji i zakomunikował, że rząd 
litewski złożył szereg nowych oświadczeń. 
W konkluzji raport zaleca przyjęcie do 
wiadomości oświadczeń rządu litewskiego. 


Raport wyraża nadzieję, że rząd litew- 
ski potrafi rozproszyć obecne niepokoje 
mniejszości i natchnąć je przekonaniem, 
że jest niezłomnie gotów trzymać się ści- 


Afera banków dla Handlu i przemysłu 


oraz Ziednoczonego 
Oba banki przy realizacji swych zobowiązań 
wypłacają tylko 10 proc, 


WARSZAWA, 5 września, — Ostatnio 
jest w kołach giełdowych żywo omawiana 
sprawa banku dla handlu 4 przemysłu, 
który uchodził za jedną z największych 
instytucji finansowych w państwie, Bank 
ten, mimo fuzji z innymi bankami, popadł 
w trudności płatnicze, z których starał 
as za oa cenę wybrnąć, W tym celu 
ogłaszał się w pismach, iż przyjmuje bez- 
płatnie do inkasowania weksle, 

Na lep tych ogłoszeń poszło wielu po- 
siadaczy weksli, którzy oddali je temu 
bankowi do inkasa. Bank przyjmując je 
zapisał zobowiązania na rachunek wierzy- 
cieli i w ten sposób uniemożliwił intere- 
sowanym wystąpienie przeciwiko sobie na 
drogę sądowo-karną. Mogą oni wystąpić 
ze swojemi pretensjami jedynie w drodze 
cywilnej, 

Trudności płatnicze mimo wszystko 
piętrzyły się dalej, Właściciele banku, w 

którego ciałach kierowniczych zasiadają 
„między innymi przewodniczący sejmowej 
komisji budżetowej poseł Zdziechowski 
(Z.L.N.), wicemarszałek * sejmu Osiecki 
(Piast), i wreszcie poseł Korfanty (Ch.-D.) 

poczęli naciskać na rząd, by bankowi 
dzielenie subwencji, pomógł wy- 
brnąć z ciężkiej sytuacji. 

Sytuacja zaczęła się stawać krytycz- 
niejszą, gdy rząd w ogólności zarządził re- 
strykcje kredytów. Zamiast żądanych sub- 
wencji rząd ogramiczył się do udzielenia 
bankowi rad. I tak w pierwszym rzędzie 
zalecił mu redukcję personelu, gdyż wogó- 
le aparat administracyjny tego banku po- 
chłania sumy nie stojące w żadnym sto- 
sunku do obrotów. Dalszą radą rządu by- 
ło, by posiadacz znacznych udziałów tego 
banku poseł Korfanty wykorzystał swoje 
wpływy zagranicą į tam się postarał o od- 
powiednie kapitały dla sanowania banku, 
Rady rządu nie zadowoliły jednak protek- 
„torów banku. 
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Począł się pochód delegacji, złożonych 
z przedstawicieli stronnictw politycznych, 
by tą drogą wywrzeć nacisk na rząd. 

Interwenjowali u p. ministra skarbu 
przedstawiciele Ch. D., „Piasta* oraz re- 
prezentacji pewnego ugrupowania w łonie 
Z, N. Nacisk stronnictw politycznych 
nic jednak nie pomógł. Minister skarbu 
okazał się nieubłagany i żadnych subwen- 
cji nie udzielił, 

Sprawą banku dla handlu i przemystu 
zajął się sąd, który, jak wiemy, wyznaczył 
komisarza rządowego dla banku, jak rów- 
nież oddał pod nadzór sądowy interesy 
banku zjednoczoneśo, który był w fuzji 
z bankiem dla handlu i przemysłu.. 

W sferach giełdowych informowano 
wczoraj, że oba banki przy realizacji 
swych zobowiązań wypłacają tylko 10 pro- 
cent ogólnej sumy. 


Co mówi więgwarsz. Osiecki 


o swym udziale w Banku dla handlu 
i przemysłu 
Z Warszawy donoszą nam: W sprawie 
swego udziału w banku dla handlu i prze- 
mysłu wicemarszałek Osiecki oświadczył 
prasie wanszawskiej co następuje: 


Istotnie byłem członkiem rady r="izor- 
czej banku dla handlu i przemysłu, lecz w 
ostatnim czasie wycofałem się z rady nad- 
zorczejj, Wystosowałem odpowiedni list do 
banku, Nie otrzymałem odpowiedzi, ale 
wiem, że powzięłto tam jakąś uchwałę. Je- 
stem o tyle zaemsażowany, że mam p0- 
ważmie'szy porifel akcji banku kredyto- 
wego. który zjednoczył się ze wsnomnia- 
nym bankiem. Stąd mój udział w banku 
dla handlu i przemysłu. 

Bi>szvch stosurików nie m'alem. Mosa 
mówić jedynie o stratach, jakie poniostem, 
jc akci juszem. 


SZR A Zn O 
= a 


w. Kołach Ligi 


śle zobowiązań, zawartych w deklaracji o 
mniejszościach. 

Po referencie zabrał głos Chamberlain, 
stwierdzając łakt wpłynięcia nowych pe- 
tycji i wyrażając żal, że wobec spóźnione- 
go ich przysłania, nie mogą być one roz- 
patrywane przez obecną sesję rady ligi, 
wobec czego będą przedmiotem obrad 
przyszłej sesji. 

Rada zatwierdziła raport Mello Franco. 

Galwanauskas oświadczył że skargi 
polaków będą wpływały do rady ligi tak 
długo, póki trwać będzie spór o Wilno, i 
że polacy chcą w ten sposób odwrócić u- 
wagę opinji od sprawy Wilna, 

świadczenie Galwanauskasa wywoła- 
ło wielkie wrażenie, gdyż nie przypusz- 
|< 


Burzliwe zajścia w 


własnego korespondenta „Głosu Polskiego'') 


czano, aby ze względu na toczące się o 
becnie rokowania polsko-litewskie w Ko- 
penhadze, przedstawiciel rządu kowień- 
skiego uważał za stosowne wysunąć kwe- 
stję Wilna. 

Painleve zaznaczył w odpowiedzi, że 
słowa Galwanauskasa będą wpisane do 
protokułu, nie mogą one jednak zmienić 
stanowiska rady, 

Wbrew tendencjom Litwy, aby sprawę 
położenia mniejszości na Litwie zakoń 
czyć na dzisiejszem posiedzeniu, sprawa 
ta, wobec oświadczenia Chamberlaina, 
przyjętego przez radę, będzie w dalszym 
ciągu badana na zasadzie dostarczonych 
dokumentów. Decyzja ma nastąpić na na< 


stępnem posiedzeniu, 


Banku Zjednoczonym 


Bójka Klijentów banku z urzędnikami 


Z Warszawy donoszą nam: Przed od- 
działem nalewkowskim banku zjednoczo- 
nego (Nalewki 26) rozegrały się wczoraj 
burzliwe zajścia. Właściciele depozytów, 
jak również kligenci banku tego, którzy od 
dali weksle swe do inkasa, zgromadzili się 
tłumnie na podwórzu domu przy ul, Na- 
lewiki 26, jak również przed domem i do- 
magali się wypłacenia należnych sum. W 
pewnej chwili części zgromadzonych udało 


się dostać do wnętrza lokalu, gdzie wywią« 
zała się bójka z urzędnikami banku, któreś 
kres położył przybyły oddział policji. 

Dyrekcja banku zawiadomiła zebra- 
nych, że dopiero w przyszłym tygodniu 
nadzorca sądowy rozstrzygnie, co należy 
dalej czynić, Pomimo tego ośw*adczemia 
dyrekcji, zebrani nie rozchodzili się i do 
późnego wieczora energicznie domaga 
się wypłacenia pieniędzy. 


Jak P. A. T. „robi“ pożyczkę amerykańską 


Zamiast informować - prowadzi nieudelną 


i niezdrową 


W sprawie osławionej P. A. T. jedno z 
pism prowincjonalnych czyni następujące 
nader trafne uwagi: 

Głównym dostawcą depesz dla prasy 
naszej jest „Polska Agencja Telegraficz- 
na”, zwana zwykle w skróceniu „Patem”. 
Agencja ta, przedsiębiorstwo czysto rzą- 
dowe, zamiast podawać wiadomości ścisłe, 
popada niekiedy w odmęt ogólników, moc- 
no zatrącających propagandą wewnętrzną, 
zredagowanych wodnisto, posiadających 
puste jądro w środku, Dnia 1 b. m. „Pat“ 
puścił następującą depeszę: 

„Prasa angielska omawia naogół na- 
der przychylnie sprawę pożyczki pol- 
skiej w Ameryce, podkreślając iei ol- 
brzymi efekt moralny”... 

Nic więcej... 

Ami wymienienie dzienników  odnoś- 

nych, ani zacytowanie choćby w kilku 
zdaniach ważniejszych ustępów, jednem 


słowem nic, prócz oczek, pływających po 
otchtami frazesu. Inteligentny jednak czy- 
telnik radby się dowiedzieć, czy owo „na- 
der przychylne" rzecznictwo nad Tamizą 
znalazło się w organach tuzinkowych, czy 
poważnych, jak ono brzmiało, czy nie za- | 


propagandę 


wierało zastrzeżeń. Albo cisza, albo coś, a 

mie budowanie pomostów na miałach, go- 

towych okazać się wsiami Potemkina!. , 

Do propagandy są powołane inne czyn= 

iki, nie informacyjna agencja państwo: 
wa, — 

Mamy zresztą już dość propagand 4 
szczepionek przeróżnych upiększeń, a po- 
trzebujemy prawdy, tysiąckroć prawdy. 
gdyż ona nas zbawi i zmusi do wejścia na 
tory rzeczywistości. Położenie w kraju 
zmieni się, nasza wałuta zapewne 
swoją moc i niepotrzebnie fabrylkuje się o 
tuchę w słowach, aż nadto czczych. 
(PETTYE RETRO TAGE STOZEPĘZZESEKY". 


Trust żelazny w Niemczech 

WIEDEŃ, 4 września, (Pat.) „Arbeiter 
Zeitung” donosi z Berlina, że największe 
niemieckie koncerny, a mianowicie: Thys- 
sena, Phónixa, Kruppa, Luxemburga 1 
Rheinsthalu, wszczęły rokowania w spra. 
wie połączenia się celem zjednoczenia ca- 
łej niemieckiej produkcji żelaznej. Poszcze 
gólne fabryki mają rozdzielić między sie- 
bie produkcje specjalnych działów. Utracą 
one w ten sposób swoją samodzielność te« 
c 


Palto zwycięży kostjum — Je- 
sionka damska—Wieści z Lip- 
ska— Najmodniejsze będą fu" 
tra czerwone i żółte — Kola- 
boracja narodów— I palta bę- 
dą u dołu szersze — Młodele 
z otomanu, aksamitu Krawiec 
a futernik 


Moda, która w tym roku znów zmienia 
linję i długość toalet, nie pominęła oczywi- 
ście i płaszczy damskich. Z góry stwier- 
dzić należy, że tym razem udało się je wy- 
kombinować tak pięknie i twarzowo, iż 
nie dziwnego, że palto niewątpliwie poko- 
na tak ulubione dotychczas kostjumy je- 
sienne. 

Dziś już nie nęci naszych pań palto je- 
dwabne, które w lecie było tak nieodzow- 
nym rekwizytem toaletowym; palto jesien- 
ne, względnie przejściowe, rodzaj jesionki 
damskiej,  przedewszystkiem musi być 
przybrane futrem, o ile możności jaknajob- 
ficiej. Co do rodzajów i kolorów panuje 
jaknajwiększa rozmaitość, a z centrum 
handlu futrami, z Lipska nadchodzą wia- 
domości, iż najnowsza moda to podobno 
futra czerwonawe. 

Na ostatnich targach lipskich najpier- 
wsze firmy tej branży faworyzowały od- 
cienie czerwone, przyczem modny jest i 
kolor złotożółty. Powodzeniem  najwię- 
kszem cieszyły się lisy czerwone, opossum 
farbowane w tych odcieniach, feh i kret, a 
przedewszystkiem gazela w pasy i dese- 
nie, którychto gatunków używać się bę- 
dzie na obszycia i podbicia. Bardzo modne 
będą dalej czerwonawe antylopy i źrebaki 
oraz rysie. Zaznacza się tu ciekawa kola- 
boracja narodów w tworzeniu nowej mo- 
dy futrzanej, gdyż Niemcy zajmują się głów 
nie techniczną obróbką materjału, Amery- 
ka i Londyn dyktują barwy i kolory, a Pa- 
ryż i Wiedeń kreują nowe fasony. 

Co do tego ostatniego punktu, wiado- 
mo jest, iż zaznacza się znów tendencja ku 
rozszerzeniu u dołu dotychczasowych fa- 
sonów prostych i workowatych. Odbija się 
to oczywiście i na paltach jesiennych. Ro- 
bi się je przeważnie z aksamitu, towarów 
wełnianych, kashy, miękkich rypsów i tp., 
lecz, jak się rzekło wyżej, zawsze garniro» 
wane futrem. 6 

Na ilystracji naszej widzimy np. takie 
modne palto jesienne z bronzowego oto- 
manu rypsowego, przyczem kołnierz, man- 
kiety i boki przybrane są bobrami. Często 
barwa palta i materjał stosują się do sukni, 
nie jest to jednak konieczne, a kombina- 
cja np. ciemnego palta do jasnej sukienki z 
krepdeszyny znajdzie bezwątpienia wiele 
zwolenniczek. 

Zawsze ład:., i twarzowy jest dalej 
czarny płaszcz aksamitny w nowym faso- 
nie dzwonowym, przyczem kołnierz sza- 
lowy przybrany jest szarym  skunksem, 
którym okryty jest również dół palta aż 
do przedmach fałdów. Charakterystyczne 
są rękawy kimonowę, marszczonę u dołu. 
Ostatni wreszcie model to palto z tak ulu- 
bionej i obecnie modnej barwnej tapiserji, 
którego kołnierz z szarego niedźwiedzia 


RUTYNOWANA 


nauczycielka z dyplomem uniwersytetu udziela 
lekcji francuskiego i angielskiego w komple- 
tach i pojedyńczo. Oferty sub „Dyplomowana* 
do Adm. „Głosu*. 8786 


POSZUKUJĘ 


szycia prywatnego, szyję dziecinne roboty, bie- 
liznę, haftuję na maszynie, reperuję. Wiadomość: 
Przejazd 14, m. 14. 671-3 


BUCHALTER 


zdolny, z korespondencją i pisaniem na mąszy- 
nie, młody człowiek skromnych wymagań, prage 
nie zmienić posądę, Zgłoszenia sub „Pierwszo* 
rzędne referencje". 6788—5 


WYKWALIFIKOWANA 


krawcowa poszukuje szycia w lepszych domach 
prywatnych. Łaskawe oferty do „Głosu Pol- 
skiego" pod „L. L.“ 7 


KRAWCOWA 
Poke szycia w domach prywatnych. Szyje 
ieliznę i sukienki. Oferty sub „P. A." do 
„Głosu”. 729-5 


inteligentna izraelitka z długoletnią POZA 

pierwszorzędnemi referencjami poszukuje 
posady gospodyni do małedo gospodar- 
stwa na miejscu lub na wyjazd Może również 
zaopiekować się cliorą osobą. Oferty do adm. 
pisma sub A, Z 10", 627—2 


6. IX. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Rozkazy Pan 


Nr. 23 4 


i Mody 


Palta jesienne przybrane futrem 


stosuje się możliwie harmon. do jednego 
z pasków tkąniny. Jedyną pozatem ozdo- 
bę palta stanowią duże naszywane kie- 
szenie, krojone trójkątnie. Do palta od- 
powiedni modny kapelusik filcowy kolo- 


Na rano, po O 


1 


„KB $ E ŻA 


ru myszy. 

Naogół fachowcy przepowiadają na je- 
sień i zimę jeszcze ściślejszą, niż dotych- 
czas, współpracę krawca z futernikiem. 
Grube, acz miękkie r'aterjały kombinują 

s 


al 


biedzie i wieczór 


= 


się z futrem ciemnem lub jasnem, dając 
te oryginalne kreacje, które z kobiety 
nieladnej zrobić mogą przynajmniej po- 
słać wdzięczną i efektowną, podkreślają 
zaś skutecznie walory kobiety pięknej 


GIEŁDA 


STROICIEL 


fortepianów i pianin, Gdańska (Długa) 67, m. 3. 
626—5 


ZAKŁAD NAUKOWY 


poszukuje nauczycieli(lek) łaciny, geografji, hi- 
storji, jęz. francuskiego, niemieckiego i angiel- 
skiego, oraz robót ręcznych. Łaskawe oferty 


do „Głosu* sub „Pełne kwalifikacje”. 6800-2 
DOŚWIADCZONY 
buchaiter.korespondent, władający językami 


poszukuje stałej | dz 
cia. Łaskawe oferty przyjmuje administracja 


posady lub je słnistncje 
. losu’ pod lit. „W, F; 


P.* 760 5 
MANICGURZYSTKA 
z Cegielnianej 19, powróciła. 771—2 


ZDOLNA KRAWCOWA 


poszukuje szycia w lepszych domach prywat- 
nych Szyje suknie, kostjumy, okrycia oraz ro- 
boty futrzane. Władomość: ul. Piotrkowska 105, 
u p. Łęckiej 778—5 


POTRZEBNA 


panienka do samotnego, która się zna na goto- 
waniu. Oferty do „Głosu Polskiego* pod „Sa- 
motny”. 6785—2 


POTRZEBNE 
uczenięe do krawiecczyzny. 
szkanie 27, 


Kilińskiego 00 mie- 
8571 


| 


PIANISTKA 
rutynowana przyjmuje zamówienia do tańca i 
gimnastyki. Nawrot nr. 34, I p, front, od ŚR 4, 


PARISIENNE 


diplomee donne iecons particulieres et par grou- 
pes. S'adresser 30. Rue Zawadzka — appart: 3— 
dę 2h, a 3h. 


HAFT 


artystyczny maszynowy, Przyjmuję uczennice do 
mauki haftu artystycznego maszynowego. Gra- 
męcka, ul, Wólczańska 179, m, 5. 836-1 


STUDENTKA 


Sorbony udziela lekcji języka francuskiego. Ofer- 
ty sub „Studentka. 840-3 


ZDOLNA KRAWCOWA 


poszukuje domowego szycia. Gdańska 23, Szym» 
czak, 849-1 


mcmana | mc. eam GOA e MODA 


ARTYSTYCZNA 


pracownia robótek ręcznych przyłmułe do haftu 
białego, kolorowego i koralikowego na krosnach 
(systemem wiedeńskim) po bardzo niskich ce- 


mach. Specjalność: suknie i chustki. Konówna, 

Nowomiejska 4, prawa oficyna, ostatnie wejście, 

II piętro. 85]-1 
STANGRET 

ze świadectwami poszukuje posady. Oferty do 

„Głosu* sub „Stamgret', 818-1 


PRACY 


| 


| 


| 
| 


l 


RUTYNOWANY 


buchalter - korespondent (bitansista) ze zmałomo 
ścią języka amgielskiego poszukuje pracy na go- 
dziny, Łaskawe oferty pod „Godziny do admini 
strach „Głosu Polskiego“, 820-1 


POSZUKUJĘ 
wspólniczki, która posiada odpowiedni lokal mə 
pracownię ubiorów damskich, za powodzenie rę: 
czę. Ewentualnie mogę objąć kierownictwo. O 
ferty do redakcji dia „Wspólniczki”, 759-1 


NAUCZYGIEL 


hebrajskiego udziela lekcji po cenię zł. 1 za'lek: 
cję. Informacja u p. Pająka, ul. Kilińskiego ur, 21 


Od godz. 3 — 5 Dp. 789-1 
MŁODY PIANISTA 
udziela muzyki na własnym fortepianie. Lekcja 


od 1 złotego. Główna 40, mieszkamie 15, oficyna, 
2 wejście, 2 piętra. 805-1 


OSOBA INTELIGENTNA 


potrzebna do dzieci, Narutowicza 9. mieszk,. 8. 
front. 811.1 


POTRZEBNY 


pralktykant cukierniczy i służąca. Cegielniana 33, 


cukiernia. 853-1 
POTRZEBNA 

uczenica do pracowni kapeluszy A. CGiesięlskie), 

Piotrkowska 109, 801-1 


Nr. 243 


Deauville, 29 sierpnia 1925, 


Popularny komik, Dranem, napisał 
ostatnio dowcipną piosenkę: „Gdybym był 
pnrokumatonem, zaskarżyłbym państwo za 
świadome . rozszerzanie. idei rewolucyj- 
nych...” 

Rzecz ma się mianowicie tak, że kolej 
państwowa „Quest - Etat" w tym sezonie 
wypuszcza co miedzielę między Paryżem 
a Deauville pociąg tak zw. „popularny“, 
który tam i z powrotem trzecią klasą ko- 
sztuje tylko 33 franki, Słusznie podkreśla 
Dranem, że ze strony państwa jest to krok 
bardzo nierozważny, $dyż tym sposobem 
szerokie masy ludności zbliża się do naj- 
bardziej wyrafinowanego zbytku i rozrzut- 
ności, jakie dotychczas widział świat. 

Cóż ma sobie w istocie pomyśleć drob- 
ny, strejkujący urzędnik bankowy, widząc, 
jak najwyższy jego szef w mygniemiu oka 
przegrywa pół miljona, czyli tysiąc jego 
pensji miesięcznych, podczas gdy w Pary- 
żu toczą się targi o marnych paręset fran- 
ków? Albo stemotypistka, która widzi, jak 
pani szefowa udaje się rano na plażę w 
k ej“ sukience porannej, lśniącej od 
pereł i brylantów? 

Jeżeli się jednak Deauville porówna z 
blaskiem lat ubiegłych, to trzeba stwier- 
dzić, pewien upadek, Może w latach po- 
przednich powodzemie było zbyt wielkie, 
za co teraz trzeba pokutować, Faktem jest, 
że całe mnóstwo will ma wywieszone ma- 


łe , zalotnie tabliczki z napi- 
sem; „Do wynajęcia”, Kilkaset will stoi 
pustką, a nastrój właścicieli jest mocno 
przyśnębiony, 


fając dalszemu spadkowi franka — 
tout comme chez nous! — wyśrubowano 
czynsze do niemożliwości. Kilka znanych 
osobistości, przelkonawszy się o cemiach, 


zrezygnowało z pobytu, chcąc osiąść w in- , 


nej jakiej miejscowości, gdzieby mniej zdzie 
rano skórę, Wówczas zainterwenjowało ka- 
syno i nie chcąc tracić „nelkllamowych'' go- 
ści, ze swych 
między ceną żądaną, a ofiarowaną. 
Oczywiście systemu tego nie można 
uogólniać i stosuje się go jedynie do tak 
zwanych „śgwiazd* towarzystwa. Przecięt- 
ny miljoner, którego nazwisko nie jest 
„marką“, nie może sobie pozwolić na wy- 
najęcie willi za 50,000 franków i, rozgory- 
czony opuszcza niegościnne kąpielisko, 
Gdyż mieszkanie jest w Deauville wy- 
datkiem stosunkowo jeszcze najmniejszym. 


HENRYK BARBUSSE, 


Zły duch 


Vanikoro zbudził się i popełznął ku 
wyjściu z chaty, Plac miejski zalany był 
potokami słońca, Vanikoro miał cho- 
re zezujące oczy, krótkie nogi, i potwor- 
ny łeb w oprawie kędzierzawych loczków 
i brody czarnej, jak węgiel. Szyję jego 
okalał sznur paciorków, wśród których 
widniało parę kłów dzika oraz branzole- 
ta europejska, dziwnie odbijająca od całej 
postaci murzyna, 

Vanikoro podniósł z ziemi swój łuk, 
poczem lekkiem szarpnięciem wyciągnął 
dwie strzały z brzucha ojca, który zmarł 
przed trzema miesiącami i od tego czasu 
leżał nieruchomo na swem posłaniu z Hiś- 
ci. Spełniał on w ten sposób swój obo- 
wiązek wobec syna, zatruwając jego strza- 
ły jadem trupim, Następnie Vanikoro za- 
tknął fajkę za ucho i wypełznął z chaty. 

Na placu wyprostował nogi, na któ- 
rych jakaś dawno przebyta choroba pozo- 
stawiła różańce czerwonych blizn. Vani- 
koro wydał swój brzuch, gładki į lsmący, 
jak węgiel i, mrugając  zezowatemi, Ka- 
prawemi oczyma, spojrzał w słońce, Po 
strasznym zaduchu, jaki w chacie pano- 
wał od świętego trupa, płuca murzyna 


śwałtownie wdychały świeże powietrze, 
przepojone zapachem drzew i dzikich 
zwierząt. Murzyn przeszedł skrawek la- 


b i stanął u progu chaty, gdzie mieszkał 
agu. 

„Sprzedaj mi twój dom nad brzegiem", 
prosił go po taz setny. 

„Dom jest ładny”, odrzekł Sagu, zro- 
biony z gałęzi, pni i liści pandanu. Jest 
to dom wodza — w jednym z kątów stoi 
Tabu. Gdy rozbije się statek, woda wszy- 
stko wyrzuca koło tego domu, a zdobycz 
jest zawsze bogata, bardzo bogata, Dom 
mój jest niski. nie obali go żadna burza, 
a dach jego chroni przed deszczem. jak 
żaden dach na świecie. Dom mój jest bar- 


funduszów zapłaciło różnicę | 
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6.IX. — GŁOS POŁSKI — 1925 r. 


Tam, gdzie się nie liczą z pieniądzem 


Deaville naidroższa plaża Europy 


Państwo, które nieci rewolucje i moralizujący komik—Tani pociąg do raju— Kontrasty—,„Do wynajęcia'*— Kas d 
Gwiazdy, a ludzie bez „marki“ — Dzień za 1000 franków— Taficujące śniadanie — Toalety, kwiaty T futra = Król trysjenów 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Gdy hrabiemu de Gramodo  gratulowano 
zwycięstwa konia jego „Fontenay”, od- 
rzekł lekceważąco: „I cóż — te marne 20 
tysięcy iranków starczą mi akurat na kup- 
no bielizny!“ Kto nie gra i pozatem żyje 
przyzwoicie, lecz nie zbytkownie, może w 
Deauville dzień opędzić za jakie tysiąc 


| 


które rozpoczynać się będą punktualnie o 
godzinie 8-ej rano, 

Mimo zmiennej pogody toalety są prze- 
ważnie lekkie i powiewne, Dominują kolo- 
ry biały i różowy, seledynowy i błękitny, 
wszystko z krepdeszynu. Fala kubistyczna 
i futurystyczna powoli opada. dziej 


franków, Podobno jest parę okazów w to- | spotyka się już owe ekscentryczne rysun- 
warzysitwie tutejszem, które potrafity do- | ki, obrazki i widoczki, malowane na toa- 


konać tej. sztuki... 

Jako sensacyjną nowość wprowadzono 
w tym sezonie tak'zw. „apero = dansant“, 
Z uderzeniem godziny dziesiątej przed po- 
łudniem zaczyna, się w kasynie „jazz“, 
kelnerzy roznoszą „aperitify” ,czerwome, 
żółte i zielone, do tego słomki i syfomy, 
niektórzy goście siadają do gry, większość 
jednak tańczy do południa, Magazyny pa- 
rysikie przysłały kilkanaście pięknych i ele- 
ganchich „manekinów“, które urządzają 
pokaz toalet przedpołudniowych. Wszystko 
to stwarza nastrój wicale miły i pogodny. 
Być może, iż na przyszły rok wprowadizo- 


| 


letach, ńatomiast mnożą się drukowane na 
materjałach kwiaty w fantastycznych nie- 
naz kształtach i desentach, 

„Jednak żadna suknia nie da się dziś po- 
myśleć bez bogatego przybrania futrem. 
Obojetne do jakiego ma służyć celu. do 
golfa czy wiosłowania, do samochodu czy 
herbaty, do konia czy dancingu—wszędzie 
futra i znów futra, Każde zwierzę musi 
złożyć: swój. haracz: szoztw amerykański, 
astrachan, leopard; „breitszwane'”, kret, 
gazela są szczególnie faworyzowane; do 
tego na popołudnie lisy srebrne i beige; do 
toalet wiczorowych zaś soból, gronostaj 


ne zostaną „Cafes - au - lait - dansants*, | i chinchilla, 


Powstanie druzów w 


| Syrii 


Ogólny widok Damaszku, który jestgłównym celem zaciętych 
ataków przeciwko francuzom 


dzo ładny. Wart jest dwu miewolników 
i pół niewolnika i dziesięć łokci- drutu 
miedzianego", 

„Dam za niego", rzekł Vanikora, „tyl- 
ko dwu niewolników. W tym domu stra- 
szy'- 

„ie, to nieprawda, niema duchów. w 
tym domu — dom mój jest bez wady". 
krzyczał Sagu, potrząsając kołczanem, 
ozdobionym trzema spiczastemi kośćmi. 
Byty to kości zmarłych przyjaciół, Nato- 
miast łuk jego zdobiły kości, pochodzące 
z zabitych wrogów. 

Vanikoro cofnął się z głośnym rykiem, 
zgrzytając przytem zębami i zezując 
wprost nieprawdopodobnie, „Ja sam sły- 

| szałem duchy”, rzekł, „inni je słyszeli”. 

| „Nie, nie, nie”, darł się w niebogłosy 
Sagu, przerażony możliwością podobnej 
dewaluacji swego mienia. „To naipięk- 
niejszy ze wszystkich domów". 

| Hałas tej rozmowy doszedł do króla, 

| który dwadzieścia kroków dalej siedział 


nego drzewa. W ramie wejścia do chaty, 
które przesłaniała chmura gryząceśo dy- 
mu, ukazała się malowana twarz królew- 
ska, Czoło jego było czarne. policzki nie- 
bieskie, nos czerwony. 

Król. w towarzystwie swego lekarza, 
podszedł bliżej, Był to wielki król. Sło- 
wa jego były, jak strzały, zapytania kry- 
ły zasadzki, Posiadał ogromne serce — 
sięgało od bioder aż do szyi. W przegro- 
dzie nosa nosił dziesięć obrączek szyld- 
kretowych, a w nozdrzach kości przod- 
ków, ułożone wachlarzowato, Włosy jego 
powiązane były w małe loczki, po ośm 
włosków każdy. Ubiór lekarza stanowiła 
pałka drewniana oraz duża muszla, umo- 
cowana w przegubiu prawej ręki. Na no- 
dze miał ranę, która była jego tetyszem, 
a którą ilekroć chciała się zabliźnić, roz- 
rywał na nowo, gdyż był to właśnie jego 
fetysz, Władca rozkazał, by mu zakomu- 
nikowano przedmiot sporu, 

„Wielu”, rzekł Vanikoro, „słyszało, jak 
hałasuja duchy w domu na wybrzeżu”. 

Mimo gestykulacji i grymasów Sagu- 
na, który usta rozdzierał od ucha do ucha 


| w swej chacie, upajając się dymem zielo- 


| 


l 


tak, że widać mu było wszystkie zęby na 
krwawem tle podniebienia — fakt ten po- 
twierdził i Mikoi, który przechodził wła- 
śnie tamtędy i Niobung, która mając zbyt 
dużo mleka — niedaleko karmiła małe 
prosię. W nocach, kiedy księżyc przybie- 
rał kształt bumeranga, z domu niezmasa- 
krowanego jeszcze misjonarza, można by- 
ło dokładnie w pustej chacie Saguna sły- 
szeć okropny hałas: był to fakt niezbity. 

Król wstrząsnął głową, powrócił do 
domu, opił się kawą i zasnął, Wieczorem 
biciem w bębny zwołał lud przed swój 
dom. Mieszkańcy, zagrzewani okrzykami 
monarchy, przybyli gremjalnie. 

„Posłuchajcie, zawołał Vanikoro i 
uciekł ze strachu. 

Wszyscy nadstawili uszu. Cisza była 
dokoła, gdy, wtem z chaty nad brzegiem 
zaczęły dochodzić zdławione głosy. Nie- 
którzy z mieszkańców poczęli szczękać 
zębami į powciekali. Potem hałas się uci- 
szył. 

* Trzebab wejść do domu”, rzekł król, 
przezornie gładząc swą pięknie rzeźbioną 
pałkę. 

Kilku majodważniejszych pod wodzą 
Vanikora, który znów się zjawił, weszło 
ostrożnie do chaty, Ale nie zastali niko- 
go — chata była zupełnie pusta. 

Trzy razy jeszcze powtórzył się cud— 
dom odzywał się grobowym głosem, Sko- 
ro jednak, z nastaniem ciszy, wchodzono 
do domu, nie było nikogo: niewidzialno- 
ścią swą. duchy potwierdzały swą obec- 
ność. 

Na początku eksperymentów Vaniko- 
ro zawsze był obecny. Bał się jednak tak 
bardzo, iż zanim jeszcze duchy poczynały 
mówić, stale zmykał i nie było go nigdy, 
gdy zaczynały się nadprzyrodzone zjawi- 
ska. 

Cóż było robić? Czy należało istotnie, 
jak wymagał zwyczaj, zabić właściciela 
takiego domu, Zdania starszych były po- 
dzielone. Radzono się mieszkańców in- 
nych wysp archipelagu, szczepów Tahori 
i Vanna, jak również murzynów z wysp, 
gdzie rządzili biali, „Ui-ui”, czyli fran- 
cuzi, którzy jednak palili tyle fajek i ey- 


Ostatnio krążą głuche jakieś pogłoski o 
rzekomych zmianach w uczesaniu, niewia« 
domo jednak nic pewmego. Bawi tu obec. 
nie pan Antoine, wielki paryski król fryz- 
jerów, twórca paziowskiej, pod 
którego kierowniotwem wre gorączkowa 
praca nad nowemi modelami. 


Tad. Rutk. 
p no Owa" ser ŁC: OW | | 


„Precz z shimmy 
i murzyńskimi tańcami 


Artyści baletu i nauczyciele 
tańca wypowiedzieli im 
bezwzględną wojnę 


Pierwszy walny zjazd zawodowego 
związku artystów baletu i nauczycieli 
tańca Rzeczypospolitej polskiej odbył się 
w Warszawie od 25 do 29 sierpnia włącz= 
nie. 

Zjechali się na ten zjazd delegaci ze 
wszystkich dzielnic Polski, 

Po odczytaniu zatwierdzonego przez 
M, S. Wewnętrznych statutu, przystąpio- 
no do wyboru nowego zarządu głównego, 
Prezesem został p, Wincenty Slowacki, 
sekretarzem p. Edward Kuryło, skarbnia 
kiem p, Aleksander Sobiszewski, członka- 
mi zarządu pp. Bolesław Mieczkowski, Jó- 
zef Piotrowski, Kazimierz Łobojko, Ry» 
szard Sobiszewski i Stanisław Dróbecki, 
Na zastępców powołano pp. Michała Sare 
myka, Kazimierza Eibla i Michała Ku- 
leszę, 

Uchwalono między innymi wnioskami: 
ch bezwzględną walkę z tańcami murzyń. 
skiemi jak Shimmy, Sambo, Huppa-Hup- 


| pa, Creola etc., a uczenie oprócz naszych 


tańców narodowych przedewszystkiem 
One-Stepa, Nowego Foxtrotta, Tango Mo- 
derno, Bluesa, Bostona, oraz clou sezonu 
przepiękną Floridę, która szturmem bojo- 
wym zdobywa Europę i Amerykę, Tańce, 
o których mowa, odznaczają się dystynk- 
cja, elegancją i estetyką, 2) aby przeszko= 
dzić szerzeniu się zgnilizny i pornografii 
na dancingach uchwalił walny zjazd zwróe 
cić się do M, S. Wewnętrznych z prośbą, 
aby każdy dancing musiał mieć kierowni- 
ka, którym może być tylko członek Z. Z. 
A, B. i N, T, Rzeczypospolitej polskiej, 

Nareszcie więc będą wyrugowane mit- 
rzyńskie — nieestetyczne tańce, deprawue 
jące tak naszą młodzież. 


PO Z O EE A Z EE Z RA, 


gar, że mięso ich było nie do jedzenia. 
Nikt jednak nie potrafił dać odpowiedzi 
zadawalniającej. 

Wówczas postanowił Sagu pozbyć się 
domu, nawet za ceńę znacznych ofiar 
Wzamian za jedną kobietę i za mającą mu 
ewentualnie przypaść część misjonarza, 
udało mu się namówić Vanikora, by objął 
w posiadanie przeklętą chałupę. I od te- 
goż dnia duchy przestały hałasować! 

Sagu powziął wówczas pewne podej- 
rzenia, zwłaszcza w związku z kilku nieo- 
strożnemi słowami Vanikora, Począł roz- 
paczliwie zastanawiać się, Czasami idąc 
przystawał i zdawał się coś pojmować. 
Mruczał wtedy jakieś dziwne i niezrozu- 
miałe przekleństwa i pogróżki. Wreszcie 
któregoś dnia udał się do króla, „Słysza- 
łem”, rzekł, „iż duchy w domu Vanikora 
zaczynają znów hałasować. Trzeba będzie 
stanowczo zabić Vanikora, by je skłonić 
do milczenia”. | 

Król w zasadzie nie miał nic przeciw- 
ko temu, ale — należało się przekonać, 
Sagu zwołał mieszkańców i poprowadził 
ich do domu nad wybrzeżem. Była noc, 
Ludność czekała, siedząc kołem. W pier- 
wszym rzędzie, pewny zwycięstwa, śmiał 
się Vanikoro, 

Ale nagle dom zaczął mówić. 

Cóż Tobi Vanikoro? Śmieje się jeszcze 
głośniej, ryczy ze śmiechu, wreszcie dźwi- 
ónął swe czarne cielsko, jednym susem 
wyskoczył z oniemiałego ze strachu tu- 
mu i, wśród halrsu duchów, wtargnął do 
domu, 

Dom krzyknął rozpaczliwie, poczem 
zamilkł. Natychmiast wyszedł zeń Vani- 
koro — a w ręku trzymał głowę Saguna. 

„Oto ten, który obraził duchy", rzekł 
Vanikoro, „gdyż mówił o ich obecności”. 

„Zostanie zjedzony”, wyrzekł król, 
ki cego sprawiedliwość była równie su- 
maryczna, jak i jego logika. 

I miał rację. Albowiem w życiu spo- 
łecznem, nie idzie tak dalece o to, by mieć 
dobre pomysły, lecz by je wykonać w od- 
powiedniej chwili, Miał rację, Bvł to na- 
prawdę wielki król, 

Przełożył Mar. T. 
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Obciążenie Łodzi podatkami Komunalnemi 


jest o 27 proc. niższe niż w Warszawie, gdzie na głowę przypada rocznie 38 złotych 


Magistrat udzieli ulg podatkowych i zniży Karę za zwłokę 


do 1 proc. miesięcznie 
Wywiad własny „Głosu Polskiego z ławnikiem wydziału podatkowego p. I. Kulamowiczem 


+ Zagadnienie sytuacji finansowej miasta 
oraz ulg przy podatkach komunalnych sta- 
nowi dziś przedmiot powszechnego zainte- 
resowania. 

Chcąc się poinformować o tych spra- 
wach u miarodajnego źródła, postanawiam 
iwrócić się z prośbą o wywiad da ławnika 
orzewodniczącego wydziału podatkowego 
i. Kulamowicza. 

Biorę się do werłowania książki tele- 
lonicznej. 

Po chwili znajduje: 30-06 — gabinet ła- 
wnika Kulamowicza.... 

— Hallo... Pani będzie łaskawa: 30-06. 

— Łączę... 

— Hallo..Czy pan ławnik Kułamowicz? 

— Tak jest... 

— Tu „Głos Polski"... Panie ławniku 
czy nie zechciałby pan udzielić nam wy- 
wiadu o sytuacji finansowej miasta i spra- 
wach podatkowych? 

— Chetnie... Kiedy pan sobie życzy?... 

— Choćby za kwadrans... 


Budżef kodzi jest realny 


Po kwadransie siedzę już w wielkim 
gabinecie ławnika Kulamowicza przy biur- 
ku, na którym piętrzą się olbrzymie ster- 
ty wszelkiego rodzaju wykazów i aktów..... 

— Muszę panu podkreślić — mówi ma 
wstępię ławnik Kulamowicz — iż budżet 
m. Łodzi na rok 1926 jest całkowicie w do- 
chodach realny. 

Preliminowaną w dochodach wydziału 
podatkowego sumę 14.415.000 złotych o- 
sięśniemy i to niewątpliwie z nadwyżką. 

Układałem bowiem budżet, preliminu- 
jąc najpierw dochody i to w stostmku do 
przewidzianych zdolności płatniczych Ło- 
dzi; a przewidywaną sumę dochodu po- 
dzieliłem dopiero procentowo pomiędzy 
wydziały... 

Oczywista, że gdyby w budżecie u- 
względn:ono wszystkie dezyderaty ławni- 
ków poszczególnych wydziałów to suma 
wydatków doszłaby do zaiwrotnych wyso- 
kości. To też wydziały musiały układać 
swe budżety w granicach przezemnie za- 
kreślonych. Na potwierdzenie przekonania 
o realności budżetu świadczyć może fakt, 
iż już w pierwszej połowie bieżącego roku 
budżetowego wpłynęło 59 proc. sum preli- 
w inowanych w dochodach wydziału podat- 
kowego t, j. 8.400.000 złotych, podczas. 
gdy zwykle druga połowa roku jest, 
o ile chodzi o wpływ podatków, wydajniej- 
sza. 

— Jak wysokie jest obciążenie podat- 
kami komunalnymi na głowę rocznie? 

— 28 złotych... Jest ono o 27 proc. miè- 
sże niż w Warszawie, gdzie obciążenie po- 
datkami komunalnymi wynosi 38 złotych 
n. głowę. - 
— À jaki jest stosunek podatków bez- 
pośrednich i pośrednich. 

— Bezpośrednie stanowią 64,5 proc., 
pośrednie 35,5 proc. czyli 18 zł. i 10 zło- 
tych na głowę. W Warszawie zaś bezpo- 
średnie 63 proc., pośrednie 37 proc. Iw 


tem więc jest różnica na korzyść Łodzi. 


Jarh lakiery 
iprzygberyrzałarikie 
AEK MILER: I 
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Dochody z przedsiębiorstw 
koncesjonowanych 

— lle proc. ogólnych wpływów stano- 
wią wpływy wydziału podatkowego? 

— 80 proc. 

— A pozostałe 20 proc. 

— To wpływy drobne, zwroty sum za 
świadczenia oraz dochody z wydziału 
przedsiębiorstw miejskich, a właściwie do- 
chody z przedsiębiorstwa miejskiego ga- 
zowni i przedsiębiorstw koncesyjnych. 

— Czy opłata koncesyjna nie jest po- 
datlkiem? 

— Tak jest... 

— Dlaczego więc opłaty tych przed- 
siębiorstw nie figurują we wpływach wy- 
działu podatkowego. 
— No, bo taki się już wytworzył zwy» 
czak... s 
— A cry wpływy z tych źródeł odpo- 
wiedzą preliiminowanym sumom. 
— Tak jest... 

Siinansowanie rohóf 

kanalizacyjn; ch 

— A jak się przedstawia sprawa po- 
krycia wydatków kanalizacyjnych? 
— Jak panu wiadomo, zaciągnęliśmy 
u skarbu państwa pożyczke w wysokości 


f 
s 


miesiące, potem zać Hémy 
termin zwrotu tej pożyczki do dnia 1-go 
stycznia r, 1926, Z tej to pożyczki czerpie- 
my na pokrycie wydatków  kanalizacyj- 
nych. 

— No, a z jakich źródeł zaczerpniecie 
panowie na zwrot tej pożyczki?... 

— Istnieją dwa projekty co do pokry- 
cia jej: jeden mniej realny opiera się na 
nadziei, iż otrzymamy od rządu pożyczkę 
długoterminową i nią zapłacimy pożyczkę 
krótkoterminową; drugi zaś zupełnie real- 
ny, że pożyczkę tę pokryjemy wpływami 
ze 100 proc. dodatku komunalnego do pañ- 
stwowego podatku od nieruchomości. 

Pobór tego podatku został już uchwało- 
ny i przyniesie on sumę 3 i pół miljona zło- 
tych czyłi sumę całkowicie wystarczającą 
do uńszczenia się z zaciągniętej u skarbu 
państwa pożyczki. 


Ci, co sterali pracą swe siły 


otrzymają zasiłki od ministerstwa pracy i opieki 
społecznej 


Urząd wojewódżki nadesłał magistrato- 
wi odpis okófnika ministerstwa pracy i 
opieki społecznej następującej treści: 

Aczkolwiek opieka nad niezdolnymi do 
pracy, w szczególności nad niezdolnymi do 
pracy wskutek starości w myśl ustawy z 
dmia 16 sierpnia 1923 roku o opiece społe- 
cznej (Dz. U. No. 92-23) jest obowiązkiem 
związków komunalnych, to jednak związki 
te ze względu na zły stan finansowy ciążą- 
cego na nich obowiązku w większości wy- 
padków należycie wykonywać nie mogą. 

W wyniku powyższego całe szeregi pra- 

cowników najemnych, którzy z pożytkiem 
dla ogółu przez długie lata pracowali, a 
nie zdołali zabezpieczyć sobie bytu, pozo- 
stają na starość bez możności utrzyman'a 
się i opieki. 

Ten stan rzeczy daje się przedewszyst- 
kiem odczuć w miejscowościach bardziej 
uprzemysłowionych na terenie b. dzielnicy 


kz 
ąc powyższe pod uwagę, minister- 
stwo pracy i opieki społecznej uważa za 
konięczne przyjść w granicach kredytów 
budżetowych z pomocą specjalną znajdu- 
jącym się na tych terenach inwalidom pra- 
cy, mianowicie, niezdolnym do pracy z po- 
wodu starości. 

Pomoc inwalidom pracy ministerstwo 
pracy i opieki społecznej ustala w postaci 
zasiłku w wysokości 15 zł, miesiecznie. 


| 
| 
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Komunalny podatek 
od nieruchomości 


— Na jakich podstawach oparty jest 
pobór tego podatku? 

— Ustawa o tymczasowem uregulowa- 
niu finansów miejskich w § 6 zezwala ea- 
morządom na pobieranie samoistnego po- 
datku od nieruchomości, o ile podatku te- 
go nie będzie pobierał rząd lub na pobie- 
ramie dodatku do podatku państwowego. 

-= — Czy wysokość tego podatku jest o- 
kreślona? 

— W ustawie nie, a cyrkularze mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych oraz mini- 
sterstwa skarbu określające wysokość te- 
go dodatku na 25 — 50 proc. podatku pań- 
stwowego nte są dla ciał uchwalających o- 


ce. 

To też gdyby pobór tego dodatku zo- 
stał zaskarżony  bevwzgłędnie magistrat 
sprawę wygra, 

— Czy stawka podatku od nierucho- 
mości, wskutek uchwalenia dodatku ko- 
munalnego jest w r. b. wyższa? 

— Nie, W ubiegłym roku wynosiła ona 
25 proc. dochodu brutto, czyli wpływów 
z komornego, a w noku bieżącym 24 proc. 
dochodu brutto —w tem 12 proc. podatku 
państwowego i 12 proc, dodatku komunal- 


pokrycłha ma inwestycje kanalizacyjne, to 
stawka dodatku komimalnego zostanie 


zmniejszona do 25 — 50 proc. podatku 
państwowego. 
Magistrat adzieli ulg 
podatkowych 


— Czy wracano się do wydziału po- 
datkowego w sprawie ulg podatkowych? 

— O ile chodzi o przyznanie ulg ogól- 
nych, mie. 

— A dzy wydział podatkowy . byłby 
skłonny do udzielenia takich ulg? 

— Aczkolwiek, wobec zalegania 


z 


Pp. wojewodowie polecą nieżwłocznie pod- 
e organom na terenach poszczegól- 
nych związków komunalnych województw 
przeprowadzić rejestrację niezdolnych do 
pracy wskutek starości. 

Przy przeprowadzaniu rejestracji zechcą 
pp. wojewodowie wziąć pod uwagę, že 
uprawnionymi do korzystania z zasiłków 
na mocy niniejszego okólnika mogą być 
tylko osoby, które odpowiadają łącznie 
warunkom następującym: 

a) są niezdolne do pracy z powodu sta- 
rości, przyczem za wiek, powodujący nie- 
zdolność pracy do pracy przyjm. się 65 lat. 

b) utrzymywały się z dochodów pracy 
najemnej w ciągu lat 30 i mogą stwierdzić 
powyższe odpowiednimi dowodami, przy- 
najmniej zaś zaświadczeniem dwóch wia- 
rogodnych osób; 

c) nie posiadają własnego majątku, ani 

dochodu, który mógłby zabezpieczyć im 
sełagnięcie niezbędnych środków  życio- 
wych; 
d) nie korzystają ze świadczeń ubezpie- 
czeniowych na wypadek bezrobocia nie- 
zdolności do pracy i na starość, oraz zasił- 
ków pieniężnych, udzielanych przez kasy 
chorych. 

Zgłaszających się należy przestrzec, że po 
danie fałszywych danych spowoduje utratę 
korzystania z zasiłków, niezależnie od cd- 
powiedzialności cywilnej i karnej z mocy 


W celu zebrania pouzębnych danych | ogólnych przepisów. 


s 


wpłatami pewnych sum należnych nam œ 
tytułu wczestniotwa w podatkach państwo- 
wych, odczuwamy potrzebę wzmocnienia 
wpływów, to jednak skłonny jest wrydział 
podatkowy w zrozumieniu obecnej trudnej 
sytuacji płatników, do przyznania talkich 
tlg. 

Oczywista, że nie da się a priori okre- 
ślić szczegółowo tych ulg. 

— A co się tyczy wiekelowego pokry» 
cia podatków? 6 aby 
— O tem nie może być mowy. 3 

— A zmmiejszemie kar za mwłokę? 

— Owszem, Wydział podatkowy wzo. 
rując się ma ulgach, udzielanych płatnilkkom 
przez rząd przy wpłacaniu podatków pań- 
stwowych, skłonny byłby do zmniejszenia 
kary za zwłokę dla zaległości powstałych 
przed 1-ym wmześnia do 1 proc. ma pe- 
wien określony termin. 


Obniżenie podatku od hile- 
tów kinematograficznych 


— Jak się przedstawia sprawa obniże- 
nia podatku od biletów kinematograficz: 
nych? 

— Sprawa ta jest od szeregu dni przed- 
miotem pertraktacji między magistratem 
a syndykatem filmowym. 

O ile chodzi o obniżenie tego podatku 
to magistrat skłonny jest ma pójście na u- 
stępstwa, o ile £ właściciele kimoteatrów 
zgodzą się na obniżenie cen biletu, oczy- 
wista o sumy wyższe, niż wyniesie zniżk: 
podatiku. 

— W jakim stosunku? 

— W tym samym ewentualnie o 30 pr. 
niższym od stopy obniżenia podatku, 1 
tak magistrat byłby skłonny do wyrażenia 
zgody na obniżenie dotychczasowej 75 pr. 
stopy podatku przy wyświetlaniu filmów 
zagranicznych o 20 proc. t. zn. do 60 proc. 
pod warunkiem obniżenia ceny biletów 
minimalnie o 15 proc. O ile mé chodzi o 
fi'my krajowe, to magistrat w zrozumie- 
niu konieczności popierania krajowego 
przemysłu filmowego oraz zapobieżenia 
wywozowi walut za filmy zagraniczna, go- 
tów jest wystąpić o obniżenie stawki po- 
datkowej od biletów, pobieranej przy wy- 
świetlaniu tych filmów, o 25 proc. t. zn. z 


za naszych płatnych inkasentów $ winni 
byli oni nam wpłacać natychmiast zainka- 


sowanie sumy, 


zgóry należności podatkowych — kóńczy 
pan ławnik Kulamowócz. Dziękujemy za 
wywiad i opuszczamy fokal, ministerstwa 
skarbu samorządu łódzkiego. 

A. QL 
RESTO N EAE CO PTE TWOEST 


Komplótu Freblowskiego 


z początkowem nauczaniem 
(kl. A. B.) z francuskim i rytmiczną gim- 
nastyką pod kierunkiem rutynowanych 
nauczycieli przyjmuje dzieci od lat 4—8. 


D-rowa Abrutinowa 
Zapisy od 10—12 i i od 2—5. 


Nawrot 34, front, I piętro, 
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Kurator Owiński nie obejmie 
stanowiska w kodzi 


Nasz krakowski korespondent 
nuje: 

Jak się dowiadujemy, minister oświaty 
St. Grabski zmienił swą decyzję co do 
przeniesienia niektórych kuratorów szkol- 
nych do innych okręgów. Kurator krakow- 
skiego okręgu szkolnego p. Owiński, który 
miał zostać kuratorem w Łodzi, pozostaje 
na dotchczasowem stanowisku w Krako- 
wie, Zmiany mają nastąpić tylko w okrę- 
gach wileńskim, łódzkim i białostockim. 


Nie wolno jeździć na stop- 
„niach i buforach framwai 


(p) Pomiędzy godziną 8 a 9 rano oraz 
w godzinach wieczorowych po ukończeniu 
pracy w fabrykach bywają tramwaje miej- 
skie tak przepełnione, że pasażerowie nie 
mogąc dostać miejsca w wagonach, czepia- 
ją się stopni i jadą nawet ma buforach. 

Ponieważ jazda taka może spowodować 
niebezpieczeństwo dla jadących, w intere- 
sie bezpieczeństwa publicznego komenda 
policji poleciła kierownikom komisanjatów 
nie dopuszczać do takiego stanu i w go- 
dzinach tych na Hinje najbardziej pnzepeł- 
nione wysyłać w ciągu pierwszego tygod- 
nia po ukazaniu się nimiejszego rozkazu 
specjalne patrole, utworzone w razie bra- 
iku odpowiednich ludzi z naibliższych pa- 
tnoli, których zadaniem będzie nie dopusz- 
bzać do czepiania się pasażerów na wago- 
nach, oraz opornych pociągać do odpowie- 


dzialności. 


Goście z zagranicy nrzyky” 
wają do bodzi 

Magistrat radzi nad ich przyjęciem 

W związku z przyjazdem do Łodzi wy- 
cieczek czecho-słowackiej, szwedzko-ho- 
lenderskiej i jugosłowiańskiej, magistrat 
postanowił delegować w imieniu władz 
samorządowych do komitetu przyjęcia: pp. 
wiceprezydenta Groszkowskiego i ławnika 
Z. Hafkowskiego. 


Zapisy do miejskich szkół 
wieczornych 


Wydział oświaty i kultury magistratu 
m. Łodzi podaje do wiadomości, iż zapisy 
zeszłorocznych uczniów i uczenie do miej- 
skich szłkół wieczornych powszechnych i 
uzupełniających odbywać się będą w do- 
tychczasowych lokalach szkolnych w 
dniach 9 i 10 września od godziny 7-ej wie- 
czór, 


Jak samorządy gminne dhają 
o zdrowie ludności 


„Samorząd“ drukuje w ostatnim zeszy- 
cie wykaz preliminowanych na rok 1925 
wydatków 10 gmin pow. rówieńskiego. 
Ogół wydatków tych gmin obliczono na 
455.897 zł., z czego na administrację gmin- 
ną przewidziano 214,811 złotych (zgórą 
47 procent catego budżetu), na dozór we- 
terynaryjny — 16.463 zł., na opiekę spo- 
łeczną 2.400 złotych, na ochronę zaś zdro- 
wia publicznego (dziesięciu gmin-) — 340 
złotych, 


Kfo posiada zdięcia woj- 
skowe 


Redakcja wydawnictwa „Wojsko pol- 
skie w dobie dzisiejszej" (Warszawa. Za- 
mek, wojskowy instytut naukowo-wydaw- 
niczy) zwraca się do posiadaczy zdjęć fo- 
tograficznych, ilustrujących udział wojska 
w akcji oczyszczania ze śniegu torów ko- 
lejowych w dniu 3 stycznia 1924 roku 
(ewentualnie w innym czasie) o nadesła- 
nie ich pod powyżej wskazanym adresem, 
celem zamieszczenia w tem wydawnic- 
Gy" *. 

Zdjęcia, zakwalifikowane do zamiesz- 
czenia, będą honorowane (na życzenie mo- 
gą być, po wykorzystaniu zwrócone), zaś 
nienadające się—zostaną odwrotnie zwró- 
cone nadsyłającemu, 


Skasowanie pociągu dodat- 
kowema na linii Lódź 
Andrzejów 


(p) Jak wiadomo w niedzielę urocho- 
mione były specjalne pociągi dodatkowe 
na przestrzeni Łódź—Andrzejów dla wy- 
gody wycieczkowiczów, które cieszyły się 
wielka frekwencją. 


telefio- 


skasowamy z powodu wyjazdu letników do 
miasta, gk 


t ` a 4 P? * 
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Aferzyści z pod znaku „Kul zwycięstwa” 


winni być pociągnięci do odpowiedzialności sądowej za oszustwo 
Kto ponosi odpowiedzialność za szkody i straty, 


Afera sprzedaży „kul zwycięstwa" przez 
anonimową organizację „zrzeszenia ofice- 
rów rezerwy" zatacza coraz szersze kręgi. 

Na czele tej imprezy stali ludzie, © 
wielkiej i bujnej przeszłości, którzy niejed- 
nokrotnie znajdowali się w kolizji z kode- 
ksem karnym a podszywali się pod komi- 
tet pań, które o miczem nie wiedziały. 

O istnieniu zrzeszenia oficerów rezer- 


| wy i obywatelskiego komitetu pomocy na 


terenie Lodzi nic nie wiedziano, temdziw- 
niej się wydać musi, iż urząd wojewódzki 
bez zastrzeżeń wydał zezwolenie na urzą- 
dzenie tej imprezy. 

Nie zważano nawet na ostrzeżenie 
związku oficerów rezerwy, którego przed- 
stawiiciele osobiście interwenjowali u pana 
wice-wojewody Łyszkowskiego. 

Gdy delegacja przedstawiła p. wojewo- 
dzie motywy, przemawiające za zakazem 


urządzenia tej imprezy, odpowiedziano jej 
iż jest to możliwe jedynie w tym wypadku 
gdy związek przyjmie odpowiedzialność za 
ewentualne żądanie zrzeszenia O. R. wy- 
nagrodzenia szkód i strat... 

Oczywista, że związek tej gwarancji 
przyjąć mie mógł i wbrew ostrzeżeniom 
związku oficerów rezerwy zezwolenie na 
zbiórkę wydano. 

Obecnie więc, gdy impreza ta okazała 
się oszustwem i cały szereg osób poniosło 
straty bądź z tytułu nieotrzymania fantów 
bądź otrzymania fantów  nieodpowiadają- 
cych zapowiedziom w afiszu, jest aktualna 
sprawa wynagrodzenia tych strat i szkód. 

Kto ponosi odpowiedzialność za szko- 
dy i straty moralne į materjalne, będące 
wynikiem ulegalizowania ałery „kul zwy- 
cięstwa”'. 

Żądamy od władz ustalenia stopnia od- 


Wykształcenie staje się luksusem 


163--184 złote Kosztować będzie wpis szkolny 
Kwartalnie 


Zgodnie z uchwałą komisji norm, do 
której wchodzili przedstawiciele towarzy- 
stwa szkół średnich i wyższych kół przeło- 
żonych szkół średnich męskich i żeńskich, 
związku zrzeszeń społecznych, utrzymują- 
cych szkoły średnie w Polsce i zjednocze- 
nia zrzeszeń rodzicielskich w Polsce, wpi- 
sy w obecnym roku szkolnym będą wyno- 
siły w Warszawie i Łodzi od 390 do 440 
punktów w zależności od przeciętnej liez- 
by uczniów w jednym oddziale danej szko- 
ły. Po przeliczeniu na złote, przy obecnej 
mnożnej 4 gr. za punkt, wpis wynosić bę- 
dzie od 163 zł, 80 gr. do 184 zł, 80 gr kwar- 
talnie, 

Szkoły będą pobierały wpisy kwartal- 


nie z góry. Wartość punktu ma być obli- 
czana według mnożnej pierwszego miesią- 
ca odpowiedniego kwartału. 

Gdyby wpisy, głosi dalej uchwała ko- 
misji norm, się w powyż- 
szych granicach, nie pokryły kosztów pro- 
wadzenia szkoły, wówczas w drodze wy- 
jątku wysokość ich może być zmienioną 
po porozumieniu się szkoły z komisją norm. 

Niezwykle ważna jest okoliczność, iż 
uchwałę komisji norm, dotyczącą zarówno 
płac nauczycieli, jak i wpisów, podpisali 
oprócz przedstawicieli dotychczasowych 
t. į. nauczycieli kierowników i opieki, rów- 
nież i przedstawiciele rodziców. 


Nowy sezon teatralny 


„Sen nocy letniej“ 

Roboty przy odnawianiu gmachu teatru 
miejskiego przy ul. Cegielnianej zbliżają 
się ku końcowi. Inauguracja sezonu pod 
dyrekcją Arnolda Szyłfmana odbędzie się 
stanowczo w sobotę dnia 12 września. 

Od dnia dzisiejszego odbywają się już na 
scenie pełne próby sytuacyjne z widowi- 
ska, na którem, jak wiadomo, ode$śrane 
będzie arcydzieło szeltswirowskie „Sen no- 
cy letniej" z muzyką Meldensona w pięk- 
nie skompowanej oprawie dekoracyjnej 
i kostjumowej Karola Frycza i pod reży- 
serią Konst. Tatarkiewicza. 

W rolach naczelnych wystąpią pozy- 
skani dla sceny łódzkiej wybitni artyści 
Iza Kozłowska (Tytania), Alfred Szymań- 


w teatrze Miejskim 


ski (Oberon), Jerzy Woskowski (Spadek), 
Władysław Ryszkowski (Pigwa), oraz ulu- 
bienica publiczności łódzkiej Stefania Jar- 
kowska w popisowej roli Puka, 

W innych rolach ukażą się świeżo za- 
an$ażowane młode utalentowane artystki 
pp. Gryf-Olszewska, Horecka i Grywińska, 
oraz pp. Bielicz, Grolicki, (obaj z teatru 
poznańskiego), Białoszczyński, Przystań- 
ski, Wroński, Fabisiak, Mroziński, Dębicz. 

Część muzyczną widowiska przystoso- 
wije p. Zygmunt Białostocki, zaś tanecz- 
ną p, Zina Kruszówna. 

Administracja teatru w odpowiedzi na 
liczne zgłoszenia, przyjmuje zamówienia 
na pierwsze dwa przedstawienia. 


W mroku straszliwej tajemnicy 


Tragiczne skutki niedozwolonej operacii aKuszeryjnei 


(p) W dniu wczorajszym w sądzie o- 
kręgowym w postępowaniu trybu uprosz- 
czomego, rozpatrywana była sprawa 23- 
letniej akuszerki Stanisławy Pawłowskiej, 
którą urząd prokuratorski oskarżył o to, 
że umyślnie spowodowała śmierć Anieli 
Wńklińskiej, która poddała się niedozwo- 
lonej operacji. 

W dniu 18 kwietnia Aniela Wiklińska 
zabrała swą 10-letnią córeczkę Stasię na 
ulicę Mtynarską prosząc, by znalazła jej 
numer 42, gdyż sama była nieczytelną i nie- 
piśmienną. 

Gdy mała pokazała jej żądany dom, Wi- 
klińska weszła do mieszkania akuszerki 
e ogg skąd wyszła po kilku minu- 
tach. 

Następnego dnia przyszła do mieszka- 
nia Wiklińskich Pawłowska. zaś dziew- 
czynkę wydalono z pokoju, a gdy po dwóch 
godzinach mała Stasia wróciła zastała ma- 
tkę swą w gorączce. 

Dnia 20 kwietnia Wiklińska udała się 
do fabryki Poznańskiego, gdzie pracowała 
lecz już po chwili zemdłoną odwiózł le- 
karz fabryki do kliniki, gdzie chora pozo- 
stawała aż do dnia 27 kwietnia. 

Z niewiadomych powodów klinika przy 
ulicy Narutowicza wypuściła Wiklińską w 
stanie bardzo groźnym do domu, lecz już 
nazajutrz lekarz kasy chorych odwiózł ią 


| do szpitala w Radogoszczu, gdzie W!kliń- 
" , . ; n 
)beenie od dzisiaj pociąć ten zasła:e | 


ska nazajutrz zmarła 


Tego dnia, kiedv Pawłowska dokonala 
operacji, przybyła do miej siosięą, Zofja, 


której chora się skarżyła, że akuszerka za- 
żądała 50 złotych, a ponieważ tej sumy 
nie miała, dała jej 30 złotych i na zastaw 
chustkę wełnianą. a 

Błędem szpitala radogoskiego było nie 
sporządzenie sekcji zwłok, wobec czego 
sąd nie był w stanie stwierdzić co było 
przyczyną śmierci Wiklińskiej. 

Gdy po śmierci Wiklińskiej siostra jej 
udała się do Pawłowskiej po chustkę po- 
nieważ sieroty nie miały z czego żyć Pa- 
włowska wydrwiła ją i poleciła, by udała 
się do. policji. 

Dopiero na skutek listu przesłanego 
przez szpital radogoski do urzędu proku- 
ratorskiego, pociąśnięto Pawiowską do od- 
powiedzialności, a gdy przybyli do mie- 
szkania jej wywiadowcy urzędu śledczego, 
Pawłowska usiłowała dwukrotnie otruć się 
sublimatem. 

Na sądzie Pawłowska nie przyznała się 
do winy, a śledztwo nie dowiodło jej nicze- 
go obciążającego ją, pomimo, iż wszyscy 
wiedzieli, że nieudolna operacja przypra- 
wiła Wiklańską o śmierć, 

Obecny ną sali biegły dr, Engie| orzekł, 
że śmierć prawdopodobnie nastąpiła wsku- 
tek zakażenia krwi, lecz ponieważ śledze 
two pierwiastkowe było źłe prowadzone, 
gdyż nie było nawet sekcji zwłok, katego- 
rycznie doktór twierdzić nie mógł, iż Pa- 
włowska wykonała niedozwoloną operacię, 

Sąd wobec braku dowodów winy unie- 
winnił oskarżoną, i 


m Z Z A W wj 


wynikające z tej afery 
powiedzialności za lekkomyślne wydami< 
zezwolenia na tę oszukańczą aferę į nie: 
reztoczenie nad nią kontroli oraz pociąg: 
mięcia organizatorów tej zbiórki do sądo- 
wej odpowiedzialności, 

Nie wątpimy, iż nieostrożność władz 
wojewódzkich nie była tak daleko posu- 
mięta, by mie posiadać personalji odpowie- 
dzialnych kierowników tej oszukańczej 
zbiórki, w przeciwnym zaś razie sprawą 
tą, winny się zająć władze policyjno-śled= 
cze, którym nie trudno będzie odnaleźć 
głównych organizatorów tef jedymej w 
swoim rodzaju afery. 

Stwierdzarry z całą stanowczością, iż 
nie dopuścimy, by winni oszustwa, którzy 
usiłowali nzucić cień na mundur oficera; 
podszywając się pod firmę orgamizacji ofi- 
cerów rezerwy, uszli karzącej dłoni sota- 


wiedliwości . A „ T. 


Nad przyszłą hafalją reper 
tuarową 


"radzić będzie komisja feafralna 


Dnia 7-$o września r, b. o godzinie 4-e3 

południu w lokalu wydziału oświaty i 
bałary odbędzie się posiedzenie komisji 
teatralnej, 

Na porządku dziennym sprawa przy» 
szłego repertuaru w teatrze miejskim. 


Z życia esperanfystów 


Coraz bardziej rozpowszechniający się 
ruch esperantystyczny za granicą powodht- 
je krzewienie esperanta w jego kolebce, te 
jest u nas w Polsce. Łódzki oddział towa- 
rzystwa esperantystów „Laboro“ roz 
czyna w bieżącym miesiącu swą działal. 
ność i chcąc udostępnić poznanie łatwego 
języka pomocniczego „Esperanto”, orga» 
mizuje kursy języka esperanto: elementare 
ny i wyższy, 

Zapisy przyjmuje sekretarjat stow, Zas 
menhofa 17 w poniedziałki i czwartki od 
godziny 20 do 22. Kurs trwa trzy miesiące, 
opłata niska. Przy stowarzyszeniu znajduje 
się bogata biblioteka i czytelnia im. 
main Rolland'a. 


Miejska galeria sztuki 


„Zaduszki na Wawelu", największy 
obraz, jaki ma sposobność widzieć Łódź po 
raz pierwszy, oraz przepiękne swojskie te= 
maty w mistrzówskiem opracowaniu W, 
Wodzinowskiego, nie przestają ściągać ine 
teresującej się przejawami sztuki publicze 
ności. Również podziw wzbudzają prace p. 
Richter-Janowskiej, zwłaszcza jej cenne 
aplikacje, których sława sięgła już Amery= 
ki. Miejska galeria sztuki stała się już nie. 
odzowną potrzebą życia kulturalnego Ło- 
dzi. Obecna wystawa zdjęta będzie około 
20 września, by ustąpić miejsca trzydnio= 
wej wystawie kompozycji kwiatowych 
Wojciecha Salwy. 

Audycje radjofoniczne rozpoczynają 
się w niedzielę o godzinie 11-ej w południe. 


Ze szkoły gimnasfvki ryfmi: 
cznej Paszke-Folakowej 


Metoda Daleroze'a okazała się dosko« 
nałą, szczególnie dla dzieci, rozwija je ona 
pod względem fizycznym i umysłowym, 
oraz budzi poczucie rytmu i muzyki, 

Dorosłym, którym bardziej zależy na 
wyćwiczeniu ciała i wykształceniu w tań- 
cu klasycznym, niż na samej rytmice, bar- 
dziej odpowiada metoda Lobana, którą już 
w zeszłym roku p. St. Paszkówna zaczęła 
stosować. 

W tym roku szkoła powyższa rozpoczy« 
na lekcje 7-go września. By dać każdej te 
czenicy możność wstąpienia do klasy, któ. 
ra odpowiada jej wiekowi i umiejętnościom 
zostaną utworzone nie 5 klas, jak w ze- 
szłym roku, lecz 6, ewentualnie i 7, 

Zapisy są przyjmowane w lokalu szkoły 
(Piotrkowska 92, ostatnia oficyna) codzien= 
nie od 5 do 6-ej godziny po południu. 


Sezon fańca 


ZE SZKOŁY TAŃCA LIPIŃSKIEGO 
komunikują nam, Iż zapisy na kitsa będą przyl- 
mo wame, począwszy od 7 b. m. codziennie między 
12 a 1.30 w poludnie | 5 a 8,30 wieczorem. 

W arogramie nadchodzącego sezonu, z tańców 
nowoczesnych. figurala: One-step, Boston, Fox: 
trott Blues, Tango i — ostatnia nowość — PW- 
rida; pozostałe odpadły: 
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Groźba strejku 
robofników kanalizacyjnych 


Źądają oni podwyższenia płac 
do 65 groszy za godzinę 
Wczoraj po południu w lokalu polskich 

związków zawodowych odbyło się ogólne 

zebranie robotników, zatrudnionych przy 
budowie kamalizacji. 

Po. zreferowamiu sprawy warunków 
płacy i pracy stwierdzono, iż dotychczaso- 
we uposażenie robotników jest niedosta- 
teczne i postanowiono: skierować do ma- 
gistratu memorjał z żądaniem podwyżki 
płać do 65 groszy za godzinę. W razie gdy- 
by magistrat nie przychylił się do tych żą- 
dań, nie jest wykluczona ewentualność 
proklamowania przez robotników kanali- 
zacyjnych strejku. 

Żądania podwyżkowe robotników ka- 
nalizacyjnych zmniejszają jeszcze bardziej 
szanse przeprowadzenia kanalizacji syste- 
mem gospodarezym. 


25.970 bezrobotnych 
zarejestrował w łódzkim okręgu PUPP. 

(p) Na terenie działalności państwowe- 
go urzędu pośrednictwa pracy w Łodzi 
ogólna liczba bezrobotnych łącznie z. re- 
patrjantami na dzień 5 września wynosi 
około 25.970 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu liczba bezróbo- 
tnych wynosiła 25,734, powiększ. się o 236 
bezrobotnych, otrzymało pracę 303 robo- 
tników w przemyśle, w fabrykach i przez 
U. P. P. 62, czyli razem 365 

Straciło zaś pracę 502 robotników w 
przemyśle i 99 przy innych robotach. Po- 
zostaje na ewidencji państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w dniu 5-go września 
24.924, z czego 18.207 korzystających z ,za+ 
siłk5w, zaś z tej ostatniej liczby 3,381 bió- 
rących zasiłki ustawowe it 14.826 biorą- 
cych zapomogi z doraźnej akcji państwo- 
wej. 

P, U. P. P. w ostatnim tygodniu wydał 
bezpłatnych paszportów zagranicznych 6 
robotnikom-emigrantom. 


Dwie komunalne wyprawy 
do Paryża 


będą przedmiotem interpelaeji w radzie 
miejskiej 
Z kół zbliżonych do frakcji żydowskiej 
w radzie miejskiej dowiadujemy się, iż wia- 
domiość podana przez j z pism poran- 
nych, jakoby trakcja ta uzaleźniała swój 
stosunek do magistratu od otrzymania 
miejsca w delegacji na zjazd działaczy sa- 
morządowych do Paryża, jest nieprawdzi- 
wa. 
Frakcja żydowska uważa te sprawy za 
zbyt błahe, aby mogły wpłynąć na całość 
tarć polityki frakci żydowskiej w radzie 
miejskiej. MA 
Równocześnie dowiadujemy się, iż 
sprawa ta, jak również wyjazd trzech urzę- 
dników na wystawę dekoracyiną do Pary- 
ża częściowo na koszt miasta będzie 
przedmiotem ostrych interpelacji w radzie 


miejskiej. 


Echa pożaru 
przy ul. Pomorskiej 


Straty wynoszą oKoło pół 
miljona złotych 


300 robotników powiększyło 
armię bezrobotnych 


Dogaszanie zgliszcz przy pożarze, któ- 
rego pastwą padła onegd, nocy - fabryka, 
mieszcząca się przy ul, Pomorskiej 58 trwa- 
ło do samego rana. Na szczęście udało się 
uratować pierwszą, oraz trzecią część bu- 
dynku, odgrodzone od środkowej, która 
spłonęła doszczętnie, grubymi . murami 
ochronnymi, Spłonęły więc zupełnie ma- 
szyny, urządzenia, oraz surowce należące 
do firmy S, Litrowski, oraz tkalnia Stencla. 

Straty wynikłe wskutek pożaru są bar- 
dzo znaczne i przewyższają podobno pre- 
mję asekuracyjną. 

W fabryce Litnowskiego, która czynna 
była na dwie zmiany spłonął zespół maszyn 
przędzalniczych i około 180 maszyn poń- 
Rysh najnowszej konstrukcji, 

Fabryka ta zaasekurowana była na 60 
tys. dol. w towarzystwach asekuracyjnych 
Pax, Piast, Polonja i w Polskiej dyrekcji u- 
bezpieczeń. 

Krosna Stencla, oraz cały-budynek za- 
sekurowane były na: 100,00 złotych, 

W obu fabrykach pracowało około 300 
robotników, którzy w pełni sezonu znaleźli 
się na bruku, by powiększyć armię bezro- 
boinych, X. 


Nr. 243 


Zidobywcy drugiej premii „Głosu Polskiego“ 


otrzymają w poniedziałek piękne komplety 
przyborów szkolnych 


Oby przy ich pomocy dobrze pisali ćwiczenia i dyktanda 
oraz składnie rozwiązywali klasówki 


„Głos Polski“, wyczuwając potrzeby 
naszej młodzieży szkolnej, przyjście z po- 
mocą której winno być najświętszym obo- 
wiązkiem wszystkich organizacji i instytu- 
cii społecznych, zaołfiarował dwie bezpłat- 
ne premie dla uczącej się młodzieży: pier- 
wszą w postaci 10 kompletów książek 
szkolnych, drugą w postaci dziesięciu 
kompletów przyborów szkolnych, składa- 
jących się z dwóch tuzinów zeszytów, 
dwóch bruljonów, pudełka iarb, kompletu 
ołówków kolorowych, dwóch ołówków, 
pióra,  tuzina stalówek, gumy, piórnika. 
kompletu bibuły, przyboru do kreślenia, 
kątomierza, ekierki, dziennika, zeszytu do 
wycinanek i maszynki do temperowania o: 
łówków, pochodzących z firmy: A. J. O- 
strowski. 

Zgodnie z zapowiedzią, wczoraj o go- 
dzinie 7 i pół odbyło się w obecności re- 


dakcji i zaproszonych gości wyłosowanie 
i, 

Ogółem złożono do godziny 7-ej w ad- 
ministracji „Głosu Polskiego“ 4174 koper- 
ty z bonami „Drugiej premji „Głosu Pol- 
skiego" dla dziatwy szkolnej. 

Z ummy premjowej wyciągnięto dziesięć 
kopert, 

Oto nazwiska tych. którym się udała 
złowić uśmiech fortuny: 

1) Krystjan Chróścielski, Piotrkowska 
154, t 

2) Ludwik Kownacki, Zawadzka 7. 

3) Fr. Ryterband, Pomorska 91. 

4) Janka Mieleszkówna, Piotrkowska 
nr, 154, 

5) Władysław Zawadzki, Qgrodowa 28 

6) Szymon Weyland. Andrzeja 31, 

7) Józef Krotoszyński, Pańska 44. 

8) Eugenja Szlagier, Kilińskiego 143, 


NN 


9) Roma Poznańska, Piotrkowska 182, 

10) Tadeusz Zentek, Aleksandrowska 
nr, 47, 

Tym dziesięciu wybrańcom fortuny 
przypadły w udziale komplety przyborów 
szkolnych, po które winni się zgłosić do 
administracji „Głosu Polskiego“ w ponie- 
działek, dnia 7 b, m. między godziną 5 a 7 
po poł, 

Ze swej strony życzymy zdobywcom 
drugiej premji „Głosu Polskiego“ dla dzia- 
twy szkolnej, by wygrane zeszyty rzadko 
były znaczone czerwonym ztramentem Í 
ołówkiem panów profesorów. a bruljony 
służyły do notatek, nie zaś do gry w szew- 
ca lub szubienicę, 

Gdyby życzenia nasze spełniły się, bę- 
dą mogli w przyszłym roku ubiegać się a 
premje „Głosu Polskiego" już w barwacb 
wyższej klasy. 


Brońmy się przeciw inwazji powietrznej 
_._ Składając datki na cele L 0.P. P. 


Dziś rozpoczął się „Tydzień Lotniczy” 


Wczoraj wieczorem wesoło było ma 
ulicach miasta — mimo niepotódy, błota 
a'od czasu do czasu į deszczu. Przeciągają 
jeden za drugim capstrzyki z pochodniami, 
orkiestry „Sokoła”, wojskowe — piesza i 
konna ; inne oraz oddziały harcerzy, cykli- 
stów, organizacji sportowych i-t; p. Szli, 
nie. wważając na chłód i pliichę, zapatrzeni 
w hasła, wypisane ma tnansparentach, a 
propagujące cele i dążenia ligi obrony po- 
wietrznej państwa, 

Capstrzyki były wstępem do uroczy- 
stości „Tygodnia lotniczego”, które rozpo- 
Gzymają się dziś o godz. 10 przed połud- 
niem uroczystem nabożeństwem w kate- 
drze, odprawionem przez J. E. ks, biskupa 
Tymienieckiego. 

W dalszym przebiegu uroczystości od- 
będą się od godz. 12 w południe koncerty 


I pulku artylerji polowej 


orkiestr wojskowych, mianowicie na placu 
Wolności 31 pułku Strzelców Kaniow- 
skich, w parku im. ks. Poniatowskieśo 10 
iw Alejach Ko- 
| ściuszki 4, pułku artylerji ciężkiej. Na- 

stępnie ulicami miasta przeciągnie koro- 
| 


wód samochodów wojskowych, a o godzi- 
nie 4 po poł. oryginalne „Krakowskie We- 
sele", Program dzisiejszy zakończy popis 
gimnastyczny w parku im. ks. Poniatow- 
skiego, urządzony przez tow. gimn. „So- 
kół”, 

Przez całv dzień po ulicach miasta u- 
proszone panie oraz członkowie cechów 
i orgamizacji kwestować będą ną cele „Ty- 
godmia lotniczego”, która to kwesta nie- 
wątpliwie wydatnie zasili fundusze, prze- 
znaczone na obronę powietrzną państwa. 
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Pożar w Widzewskiej „Niciarni“ 


Pastwą płomieni padło mieszkanie dyrektora tąbryKi 
Straty sięgają 150 tys. złotych 


Rok minął od czasu gdy Łódź żyła pod 
grozą pożarów, Pamiętamy owe fatalne 
cztery piątki, gdy łuna raz po razie okry- 
wała niebo, 

Przedwczorajszy pożar zapoczątkował 
zda się tegoroczny okres pożarów, 

ź nie zdążyła otrząsnąć się jeszcze 
z wrażenia, wywołanego pożarem w iabry- 
ce Stencla i Litrowskiego, gdy już ER 
nowym pożarze zaalarm, mieszkańców, 

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem za- 
dzwonił telefon redakcyjny: 

„Pożar w Widzewie”. 

. Początkowo nie można było zrozumieć 
gdzie się właściwie pali. 

„Widzewska Manufaktura"? Domy ro- 
botnicze? „Niciarnia?* Nikt dokładnie nie 
mógł określić miejsca u, 

Natychmiast pojechaliśmy do Widzewa; 
Już zdaleka widać było wielką łunę, 

Przyjeżdżamy na miejsce, Pali się kan- 
tor i mieszkanie dyrektora towarzystwa 
akcyjnego „„Niciarnia*”. 

„ Dzielna straż ochotnicza rażno uwije 
się przy pełnieniu akcji ratowniczej, 

Dowiadujemy się szczegółów, których 
chętnie udziela nam komendant X oddzia- 
łu straży ochotniczej, 

O godzinie 8-ej wieczorem wybuchł na- 
gle pożar w mieszkaniu dyrektora fabryki 
p. Mertina, 

Ogień z błyskawiczną szybkością objął 
całe mieszkanie, oraz kantor fabryki, mie- 
szczący się tuż pod mieszkaniem, 

Zaalarmowano straż ogniową. Pierwszy 
przybył X oddział, który energicznie zabrał 


stwo żałobne w 
(stacja Kochanówka) poświęcenie łóżka 


na które krewnych i znajomych zapraszaja 


W niedzielę, dnia 6 września r. b. o godz. 12-tej w południe odbędzie się nabożeń- 
ynagodze przy Placu Wolności 10, a o godz. 4-tej po poł. w „Uzdrówisku* 


im. b. p, EWY RUBLEWÓWNY 


Zarząd Towarzystwa „Bykur Gholim", Kamitet „Uzdrowiska“. 
Wyjazd tramwajem Łódź-Aleksandrów, Odjazd o godz. 2.15—2.50—5.25. 


się d: umiejscowienia px żaru, oraz unie- 
możliwienia mu przedostania się do zabu» 
dowań fabtycznych. 

To ostatnie zostało szybko przeprowa- 
dzone, tem łatwiej, iż pomiędzy kantorem, 
a samą fabryką jest dość dużo wolnej prze- 
strzeni, 

Pożar w kantorzę również zdołano szyb- 
ko stłumić, 

Pastwą płomieni padło jedynie mieszka. 
nie dyrektora Merfina. 

W międzyczasie przybyły inne oddziały 
straży ogniowej, 

Dzięki energicznej akcji, pożar został 
stłumiony, piękny jednak lokal składający 
się z sześciu pokoi, spłonął doszczętnie, 

O godzinie 10-tej o klęsce żywiełowej 
świadczyły już tylko zczerniałe mury i 
zgliszcza. 

Przyczyny pożaru narazie nie ustalono. 

Straty wynoszą około. 150 yey zł, 


Kawalerska jazda misíirza 
hafa 
Ofiarą jego padł 13-lefni chlopiec 
(R) Kazimierz Kwieciński, 13-to letni 
synek dozorcy domu przy ulicy Traugutta 
10, bawiąc się na ulicy, został najechany 
przez dorożkę, 
Po opatrzeniu biednego chłopca, lekarz 
pogotowia pozostawił go w stanie osłalbio- 

nym w domir, j 

Mistrzowi bata spisano protokół. 
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Figle elekfrowni 


Wczoraj przed północą zgasło światło 
elektryczne niemal w całem śródmieściu. 
Na szczęście przerwa w dostarczaniu pr? 
du trwała zaledwie kilka minut, 


Kanalizacja jeszcze nie 
ukończona 


a już pochłania ofiary 


(R) Stanisław Mikołajczyk, zamieszka- 
ły przy ulicy Obywatelskiej 73, wpadł 
przez nieuwagę do kanału kanalizacyjnego. 

Po wydobyciu go stamtąd, zawiadom:io- 
no o wypadku pogotowie ratunkowe, któ- 
rego lekarz stwierdził zdarcie skóry z twa- 
rzy, oraz ogólne połłuczenie ciała i po na- 
łożeniu mu opatrunku pozostawił go w 
mieszkaniu w stanie osłabionym, 


Przyjechał do bedz‘ z Łowicza 


by napić się wódki i pobić się 
z fowarzyszami 


(R) Jam Zopernik, robotnik z Łowicza, 
przyjechał w dniu wczorajszym do Łodzi. 
Spotkawszy na ulicy Zgierskiej kilku ko- 
legów, wstąpił z nimi do poblykiajo szyn- 
ku, gdzie gęsto zakrapiano wódką nieo- 
czekiwane spotkanie, 

Gdy się współbiesiadnikom mocno z 
czupryn kurzyło, powstała między nimi 
sprzeczka, a następnie bójka, w trakcie 
której Zopernik został mocno pobity prze? 
kolegów, 

Przeniesiono go do III komisarjatu P.P. 
przy ulicy Zgierskiej 7, dókąd wezwano 
pogotowie ratunkowe, którego lekarz po 
opatrzeniu Zopernika, pozostawił go w le 
kalu komisarjatu. 


Atak histerii 


Zastrzyk moriiny przywraca 
jej równowagę 


Maria Domańska,  zamieszkala 
przechodząc ulica 


(R) 
przy ulicy Kruczej 30, 
dostała ataku histerji, 

Przybyły lekarz pogotowia, po za- 
strzykmięciu Domańskiej morfiny, odwióz? 
ją w stanie osłabionym do domu. 


Syn pokił matkę bufelką 
Wyrodnym synem zajęła się policja 


(R) Czutla Chmielska, zamieszk. przy 
ulicy Pańskiej 4, doniosła policji, iż syn jej 
handlarz, pobił ja dotkliwie rozbitą butel- 
ką. Odesłano ją do pogotowia, którego 
lekarz stwierdził ranę ciętą prawej ręki. 

Wyrodnym synem zajęła się policia. 


Dr. med. Józef Kon 


CHOROBY DZIECI 


przyjmuje: ol. Piotrkowska 5, tel, 33-99 
od 4 i pół do 6. 


Mieszk. pryw. ul. 6-go Sierpnia 3, tel. 44-84. 
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GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
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Dość etatyzmu w sprawach finansowych! Rynek pieniężny 


Więcej czucią dla potrzeb ekonomicznych Kraju 


Na rynku giełdowym nastąpiło widocz- 
ne uspokojenie kursu złotego, natomiast w 
prasie tem większy potop artykułów na 
temat: dlaczego było źle i jak będzie ie- 
piej. 

Niewątpliwie jest w tem właśnie także 
ton zdrowy, odruch i zwrot do prostego 
rozsądku po przejściu w latach ostatnich 
okresu eksperymentowania na skórze o- 
bywateli. — Nikt już w Polsce nie wierzy, 
by łam w górze, u sier naczelnych, istniał 
jakiś specjalny wyższy rozum finansowy, 
któryby pozwalał przechodzić do porząd- 
ku nad obserwacjami i przewidywaniami 
drobnych praktyków życia i walki ọ pie- 
niądz. Stąd też u wszystkich jeden prosty, 
słuszny protest: dość ełatyzmu w spra- 
wach finansowych, dość sztucznych nie- 
handlowych systemów, czas na rządy prak 
tycznego kupieckiego zmysłu. 

Właśnie w ostatnich dniach runęły dal- 

sze przeszkody ekonomiczne sztucznego, 
etatystycznego systemu, przez zniesjenie 
obowiązku odprowadzania walut z eks- 
portu do Banku Polskiego i skasowanie 
fikcyjnego (t. zw. sztywnego) systemu no- 
towania złotego jako 5.18. — Odrazu ma- 
stąpiło polepszenie kursu, uspokojenie 
giełdy, rozum finansowy kawiarni, czy u- 
licy, miał rację. 
Dawne przepisy oparte o fikcję, że fi- 
nansę możma regulować systemami po- 
licyjnymi, doprowadziły przecież ostatnio 
do takich absurdów, jak to, że państwa 
faktycznie płaciło premje za import (czę: 
ściowe t. zw. przydziały dolara po 5.18 
mającym długi zagranicą, a więc importe- 
rom utrzymywały się do ostatnich dni), a 
nakładało grzywny za eksport (płacąc od- 
prowadzającym walutę, a więc eksporte- 
rom po 5.18 złotego zamiast 6.50 czy 6.80). 
Podobnie też przy „sztywnym systemie 
nie było na krajowym rynku pieniężnym 
nikogo, ktoby miał bezpośredni interes w 
zwyżce złotego. Stąd nowy dziwoląg, że 
złoty stał w kraju znacznie gorzej, niż za- 
granicą, oczywiście dlatego, że Bank Pol- 
ski jeszcze kilka dni temu interwenjował 
zagranicą, a w kraju... ogłaszał kurs dolara 
po 5.181 — Takiej filozofji skarbowej nie 
zrozumie żaden praktycznie myślący drob 
ny sklepikarz! 

Dziś, gdy błędy systemu etatystyczne- 
go zostały usunięte i Bank Polski jest w 
stosunku do dolara tym przemożnym kup- 
cem i oddawcą po 5.72, a jutro dajmy na 
to po 5.55 czy 5.78 — co zreszłą jest już 
mimo wszystko rzeczą mniejszej wagi — 
zjawił się nareszcie na wewnętrznym ryn- 
ku dewizowym ktoś naprawdę zaintereso- 
wany poprawą kursu złotego. Z miejsca 
też został zrobiony poważny krok ku nor- 
malnym warunkom! Jeżeli np. na oficjalnej 
siełdzie warszawskiej za dni systemu 
„sztywnych fikcji interesy walutowe by- 
ły minimalne (ogółem 100 do 200 tysięcy 
dolarów), wszystko bowiem załatwiało się 
na „czarnej giełdzie", to na drugi dzień po 
zniesieniu fikcyjnego kursu podaż dolarów 
na samej tylko oficjalnej giełdzie warszaw- 
skiej skoczyłą na osiemset tysięcy. — Je- 
szcze raz więc szerokie, nieraz drobne 
swem znaczeniem, koła handlowe i finan- 


í Podziękowanie. 


Za energiczną i pełną poświęce- 
cenia akcję ratunkową w czasie po- 
żaru naszej fabryki przy ul, Pomor- 
skiej Nr. 58 w dniu 4 b. m., dzięki 
której ocalał od zniszczenia nasz nowy 
budynek przy ul. Pomorskiej Nr. 60, 
składamy oddziałom I, LI, III, IV, V, 
VI, VIII i X Łódzkiej Straży Ognio- 
wej z komendantem p. Karolem Scheib- 
lerem, jakoteż policji konnej i pieszej 
za wzorowe utrzymywanie porządku, 
oraz uchronienie od kradzieży ser- 
deczne podziękowanie. 


S. Litrowski 


Pomorska 60. 
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LEŃARZ-DENTYSTA 


era Prydergowa HELENOW 


Sientiiewicza 52 


wznowiła przyjęcia. 373 — "odbędzie się w sali. === 


sowe miały rację — precz z sztucznemi, 
krępującemi przepisami, bo one grzebią 
skarb, niszczą sprawność ekonomiczną 
kraju. 

Przemawia zaś za tem jeszcze drugi, 
równie ważny moment etyczny, sprawa 
warunków pracy dla ludzi uczciwych! 

Każdy pamięta, że w okresie przedwo- 
jennym w kupiectwie, przemyśle czy ban- 
kowości utrzymywały się na powierzchni 
tylko jednostki solidne, idące na normalny, 
uczciwy zarobek, Odwrotnie zaś w okre- 
sie wojny, która przynajmniej tłumaczy 
szereg konieczności, jąk zwłaszcza w okre 
sie powojennym, dziedziny te stały się ide- 
alnem polem działalności dla ludzi typu 
Kolnik-Pistyner i t. p, natomiast walka o 
byt dla solidnych przedsiębiorców zaczęła 
być bez porównania cięższą, 


Zniżkowa tendencja dolara 


Jeden z głównych powodów tego leży 
w systemie przepisów i utrudnień, 

Pozwolenia, zakazy, ulgi, przydziały 
i t, p. cały system różnic tega, co wolno, a 
co się robić musi — to wymarzone żero- 
wisko dla podejrzanych i okolicznościo- 
wych finansistów, a całe piekło trudności, 
połączonych z koniecznością opłacania się 
na prawo i lewo, dla solidnych przedsię- 
biorców. Dlatego dość wiary w cudotwór- 
cze systemy t eksperymenty, bo takich 
niema. 

W miejsce wiary w systemy trzeba na- 
szej polityce finansowej więcej czucia dla 
potrzeb ekonomicznych kraju i więcej 
wiary w zmysł finansowy szerokich kół 
handlowych i przemysłowych. Gdy cho- 
dzi o pieniądze, potrzebna jest giętkość i 
sprawność, a nie „pryncypjalność!'” 


W jakim ceiu Niemcy Kupują złote 


Kurs dolara w dniu wczorajszym na | 
rynku prywatnym nie uległ zmianie, utrzy” 
mując się na poziomie 5,72—5,14, W dal- 
szym ciągu napływają do Łodzi ogromne 
ilości dolarów, które nie zostają pochła- | 
nięte przez zapotrzebowanie lokaln, ryn- | 
ku. Dolary te pochodzą przeważnie z Ka- | 
towic, które są, jak wiadomo, bramą wy- 
padową spekulacji niemieckiej, 

Nie wiadomo jedynie, w. jakim celu 
Berlin gromadzi złote. Możliwe, iż liczą 
się tam, że rokowania- handlowe, które 
mają rozpocząć się 15 b. m„ wkrótce do- 
prowadzą do pomyślnego zakończenia 


Giężkie dni tódzkiego 


wojny celnej i, że nagromadzone zapasy 
złotych pójdą na zakup zboża z Polski, 
Nie jest jednak wykluczone i to, że 
rząd chce mieć atut w ręku, by w trakcie 
rokowań przypuścić ponowny atak na na- 


| szą walutę przez rzucenie znacznej ilości 


złotych na giełdę, 

Z Warszawy również donoszą o słabej 
tendencji kursu dolara, który coprawda 
trzyma się jeszcze na poziomie 5,70—5,75, 
znajdują się jednak więksi oddawcy, ołia- 
rujacy dolary na dostawę kilkudniową po 
5,65, T. R. 


przemysłu i handlu 


Dyskonto prywatne dosięga 8 proc. miesięcznie 
Protesty napływają w ogromnej ilości 


Sytuacja w łódzkim przemyśle į handlu 
przedstawia się groźnie. Redukcja dni pra- 
cy w fabrykach przybiera coraz większe 
rozmiary, a najpoważniejsze i najbogatsze 
firmy z największym wysiłkiem zdobywają 
niezbędną na uskuteczniemie wypłat go- 
tówkę. Brak gotówki jest najdotlrliwszą 
bołączką Łodzi w dniach ostatnich. 

Zdawałoby się, iż wskutek zniżki kur- 
su dolara dyskonto prywatne powinno po- 
tanieć, tymczasem spotykamy się z zjawi- 
skiem wprost przeciwnem Stopa procen- | 
towa dyskonta prywatnego dalej wzrasta, | 
pomijając iakt, że dyskontowane są jedy- | 
nie weksle z żyrem niewielu pierwszorzęd- | 
nych firm. Za takie weksle placić trzeba 
7—8 procent w stosunku miesięcznym, 

Protesty napływają w ilościach dotych- 
czas nieznanych. Tym razem prym w ilości 
dostarczanych protestów trzymają kupcy 


kresowi, chociaż i Warszawa niie pozosta- 
je w tyle. Przyczyna niewywięzywania się 
z zobowiązań przez kresy zdaje się tkwić 
w trudnem położeniu, w jakiem znajduje 
się tamtejsze rolnictwo. 

Zboże na wschodnich rubieżach pota- 
niao o kilkadziesiąt procent, a nabywców 
mimo to brak, Niewatpliwie į restrykcje 
kredytowe stosowane względem rolnictwa 
przez Bank Polski przyczyniają się do po- 
$orszemia sytuacji, Należy jednak żywić 
nadzieję, że premjer Grabski, który przy- 
rzekł sierom handlowym przywrócenie po- 
przednich kredytów, nosi się rzeczywiście 
z zamiarem wypełnienia swych obietnic, a 
spełnienie tych przyrzeczeń przyniesie 
niewątpliwie ulgę w ciężkiem położeniu, 
w jakiem znalazł się nasz byt gospodarczy. 

(rz.) 


Farbiarnie, kfóre nie za” 
pomniały 


o praktykach z okresu inflacji 

Związek zawodowy właścicieli tarbiarń 
zarobkowych nadsyła am list, w którym 
stwierdza, iż zarzuty stosowania praktyk 
z okresu inflacji dotyczą jedynie członkków 
związku wylbończalń i farbiarń okręgu 
łódzkiego. 


Trudności płatnicze 


wielkich hurtowni włóklenniczych 
w Warszawie 

Jedna z większych warszawskich hur- 
towni ienniczych p. £. L. Rabinenson 
(właściciel J. Szpiro) znalazła się w tru- 
dnościąch płatniczych. Passywa tej firmy 
sięgają 300 tysięcy złotych, przyczem za- 
angażowamy jest cały szereg większych 
fabryk wełnianych w Łodzi i łódzkim o- 
kręgu przemysłowym. 

Równocześnie sygnalizowane są trud- 
ności płatnicze całego szeregu firm war- 
szawskkich, w tem jedna z nich posiada od- | 
dział w Łodzi. | 


Dziś 


og. 11 r 


W razie niepogody koncert 


Bank łódzki w tarapatach 
Jak się dowiaduje „Głos Polski", jeden 
z łódzkich banków, mających siedzibę przy 
ulicy Piotrkowskiej znalazł się w powa- 
żnych trudnościach płatniczych, 
Istnieje obawa, iż bank ten w najbliż- 
szych dniach zawiesi całkowicie wypłaty, 


„zapłacimy wam długi - ale 


dlaicie nam towar na kredyt” 


mówią kupcy wileńszy 


W ubiegłym tygodniu przybyła do Ło- 
dzi delegacja kupców wileńskich, którzy 
zawiesili wypłaty i wszczęła pertraktacje 
ze swymi wierzycielami. 


Delegacja uzależniła zapłacenie długów 
od udzielenia kupcom wileńskim dalszego 
kredyttt. 


Ponieważ porozumienia nie osiąśnięto, 
kupcy wileńscy wyjechali z powrotem za- 
kupiwszy jedynie niewielkie ilości towaru 
za gotówke. 


PORANEK muzyczny 


g Koncert Popularny i 


Mrzędowa aieia ndańgka, 


.. GDANSK, 5-go września (Pat). Na dzi: 
slejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
w guldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 95.65—95.87 
Teledraficzna wypłata na: 
Londyn 
New-/ork 
Berlin 
Warszawę 


Notowania złotego, 


W dniu 5m września 1945 r, 


25.20,— 

519.90 —521.2G 
123 795—124 105 
92 58—92.62 


Za 100 zlotych: 

Zurych 92,50 
Berlin 74,37 — 75.15 
Czeki na Warszawę 74.01—74 59 
Gdańsk 93,65 — 94.87 
N..York 18.15 


Notowania giełdowe w Turehu 


ZURICH, 5 września (Pat). Zam nięcie) 
Paryż 24.50 
N York 5.18 
Beldja 23 05 
Wlochy 20.78 
Hiszpanją 7575— 
berlin 1.25,2 
Sztokholm 118,85 
sło 112. — 
Soła 5,75 
Warszawa 92,50 
Budapeszt 072,6 
Ateny 1,82 


„atowenia giekiawe w Londynie. 


LONDYN, 5 września (Pat), Zamknięcie 


giełdy, 
Nowy=|ork 4.34 75 
Francją 103,38 
belcja 108,55 
Włochy 120.81 
Szwajcarja 25.12 
Hiszpana 52.98 
rortugalja 2 46 
Flolandją 12,04 
Danja 19.27 
Szwecja 15.09 
Helsingtors 192,60 
Niemcy 20.57 


q 


pi 


Niedbalstwo celników ga 
sk.Gh 

GDAŃSK, : września, (A, W.). Tuteje 
szt prasa polska į niemiecka porusza zgo» 
dnie sprawę niedbałego i powolnego wys 
konywania swych obowiązków przez uu 
rzędników celnych Gdańska, którzy w ten 
sposób chcą udowodnić, że koniecznem 
jest powiększenie ich liczby. Zwłaszcza 
podkreślają konieczność wydania nowych 
przepisów dla wyższych urzędników, 
IWC ISSA Oer 


Romana Praszkierowa 
PIANISTKA 


(dypl. konserwatorjum muz. w Lipsku) 
wznowiła lekcje gry for- 
tepianowej. 

Zapisy przyjmuje od godz. 3—5 pp. 


Sienkiewiczą 37 m. 4o! 
665:0— 


; 


m wr ©. 


Dr. WIEJCZYK 
? |  (ARHADJUSZ)  (36/—1 
CHOROBY DZIECI 
powrócił, 
ANDRZEJĄ Nr. 4. 


TEL. 29:85, | 
WASZE ea 


Fanan 
W ŁODZI 
PLAC DĄBROWSKIEGO 
OLBRZYMI 


Cyrk - Menażerja 


COSSMY 


Ostatnie 3 dni. 
Dziś 2 Wielkie Przedstawienia 


Początek o godz. 330 (dzieci do lat 10-ciu 
płacą połowę) i o godz. 8 wiecz. 


Chcąc dać najszerszym sferom możność 

obejrzenia przedstawień dyrekcja ceny ob- 

niżyła: Kupon do loży zł. 8.—, krzesła nu' 

merowane zł. 6.—, I miejsce zł. 4.—, Il-gie 
zł. 2.—, galerja zł. 1.—. 


Nowości, sensacje i atrakcje dotąd w Łodzi 
niewidziane. 

menażerji i karmienie zwierząt. 

od godz, 10 do 1 po poł. 872+ 1 

"ty w kasie cyrku. — Bilety w kasie cyrku - 


Gd viedzon.e 


„GŁOS POLSKI“ 
tódź 
6 września 1925 r. 


TATAG EAT. 


Tournee reprezentacji Polski po Krajach 
bałtychich 


Wywiad ,,Głosu Polskiego“ z jednym z uczestników ekspedycji 


WARSZAWA, 5 września, W dniu dzi- 
siejszym powróciła z wycieczki po pań- 
stwach bałtyckich piłkarska reprezentacja 
Polski, która rozegrała, jak wiadomo jeden 
mecz w Finlandji, a dwa mecze w Estonii. 
Przez cały czas podróży nie opuszczał dru- 
żyny naszej niebywały humor, 

Pierwsze smotkanie z Finlandją 2:2 by- 
ło najcięższe, Gra toczyła sie ze zmiennem 
szcześciem, jednak przy większej dyspozy- 
cji strzałow”i. mogła się dla nas zakończyć 
zwycięsko, Polacy zmeczeni morska podró- 
że (Tallin-Hels'ngtors) nie pokazali spo- 
dziewanej gry. 

Powrotna podróż do Tallinu okrętem 
była tak męczącą, że mecz z Estonią został 
przełożony na dzień następny, a roześrano 


Międzynarodowy 


Reprezentant Polski 


Ostatnio w sali posiedzeń ratusza w 
Debreczynie zakończono silnie obsadzony 
międzynarodowy turniej o mistrzostwo 
przy spółudziale 14 uczestników. Gracze 
byli dobrani znakomicie i, w przeciwień- 
stwie do wszystkich turniejów dawniej- 
szych, nie było w nim zupełnie t. zw. „out- 
siderów', skazanych z góry na przegraną. 
Toteż różnice punktów były bardzo nie- 
rj a nagrody przeważnie były dzie- 
one. 


Po dwu i półtygodniowych zaciętych 
walkach osiągnięto następujące rezultaty: 
Kmoch (Wiedeń) 10 punktów (I nagroda), 
Paweł Johner (Szwajcarja) i dr. Tartako- 
wer (Paryż) po 8 i pół (II i III nagroda po- 
dzielone), Griinfeld (Wiedeń( i Vukowic 
(Zagrzeb) po 7 i pół (IV i V nagroda po- 
dzielone), Hevesi (Węgry), Steiner (Wę- 
gry), Prokesz (Czechosłowacja), Przepiór- 
ka (Polska) i dr. Seitz (Niemcy) po 6 (VIi 
VII nagroda podzielone); dalej Nagy (Wę- 
gry) i Vajda (Węgry) po 5, Asztalos (Jugo- 
sławja) i Mattison (Łotwa) po 4 i pół pun- 
któw. 


tymczasem spotkanie towarzyskie Mało- 
polska—Tallin, Z powodu choroby kilku 
graczy wystawiono skład słabszy, który 
jednak pokazał wysoką klasę i z łatwością 
pokonał przeciwnika (3:0). 

Ostatni mecz z Estonią 0:0, prowadzony 
przy wielkiej przewadze polaków, nie zo- 
stał przez nas wygrany z powodu niedyspo- 
zycji strzałowej, błotnisteśo terenu i ogól- 
nego pecha. Sędzia p. Silber (estończyk) 
stronniczy, nie uznał prawidłowo strzelo- 
nej przez Kałużę bramki. Sędzia dopuścił 
do gry nadzwyczaj brutalnej, przyczem kil- 
ku naszych graczy zostało kontuzjowanych, 
Wszystkie trzy mecze rozórywane były na 
błocie, co znacznie obniżyło poziom gry. 


turniej szachowy 


2 . a 
na szóstem miejscu 
Zwycięstwo wiedeńczyka Kmocha by- 
ło dość niespodziane, gdyż nowicjusz po- 
bił w tym wypadku znanych mistrzów sza- 
chowych, 

Obok międzynarodoweśo turnieju o mi- 
strzostwo odbył się międzynarodowy tur- 
niej główny, w którym mistrzami węgier- 
skiego klubu szachistów zostali Rethi (Bu- 
dapeszt) i Hans Miiller (Wiedeń). 

=4— 
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„GŁOS POLSKI 
Lódź 
6 w ześŚnia 1925 r, 


TURTE 


Nieoficjalny. „Revanche du Championat du Monde“ 


na torze helenowskim 


W dniu dzisiejszym, jak już donosili- 
śmy, odbędą się na torze helenowskim 
międzynarodowe wyścigi cyklistów, które 
mają charakter nieoficjalnego rewanżu 
światowych mistrzostw kolarskich, odby- 
tych 15 i 16 sierpnia w Amsterdamie. Na 
wzorowo urządzonym torze drewnianym 
w Amsterdamie, rozegrane mistrzostwo 
świata dla amatorów, posiadało wielkie 
błędy systemu organizacji. Naprzykład: 
Niemiec Steffes zwyciężony w dziesiątej 
serji przez mistrza Polski Jana Łazarskie- 
go, dochodzi do ówierć-finału wraz z 
Meyerem, Mazairacem  (Holandja), Gal- 
vaim$em (Francja), Oskudlą i Krewerem 
(Niemcy) z chwilą, gdy Łazarski został 
wyeliminowany wsześniej, Te oto błędy 
organizacyjne odebrały Polsce wszelkie 
szanse odegrania większej roli. 

Myśl zrehabilitowania naszych kolarzy 
w oczach zagranicy skłoniła ruchliwy za- 
rząd S. S. „Unionu* do sprowadzenia u- 
czestników tegorocznego mistrzostwa 
świata na tor łódzki, 

Z kolarzy zagranicznych, którzy będą 
dziś startować na czoło wysuwa się tego- 
roczny mistrz Holandji—Van Dyck, Kolar- 
stwo,w Holandji stoi na najwyższym po- 
ziomie w Europie, o czem świadczą trzy 
pierwsze miejsca zdobyte przez holen- 
drów w tegorocznych mistrzostwach świa- 
ta dla amatorów (Meyer, Mazairac, 


Leene), 
Zdobycie więc mistrzostwa kraju, na- 


zorganizowanego przez drużyny żydowskie 


Już poraz drugi odbywa się w Łodzi 
turniej siódemkowy, tym razem urządzony 
przez drużyny żydowskie, a mianowicie 
Hakoah, Hasmonea, Samson, Kadimah, 

Rezultaty poszczególnych spotkań są 
następujące: Hakoah zwyciężył łatwo Has- 
moneę w stosuniku 4:0 (1:0), bramki uzy- 
skali: Segał 2, Rabinowicz i Lubociński po 
1. Drugie spotkanie Samson—Kadimach za- 
kończyło się zasłużon. zwycięstwem pie- 


wszych w stosunku 2:0, Hasmonea pobiła 
Kadimah 1:0 (1:0. 

Ostatniem spotkaniem turnieju było spo- 
tkanie Hakoah—Samson, które mimo prze- 
dłużenia zakończyło się nieroześraną 1:1, 
Gra powyższych drużyn, nader żywa i ın- 
teresująca stała na bardzo wysokim pozio- 
mie, lecz z powodu zapadającego zmroku 


| została przez sędziego przerwana. Sędzio- 


wali pp. Bira i Rakowski 


: A +2 za, 
= wf Ku = 


powszechnie znanej zaprawy do podłóg 


Jaśniej Słońca“ 
W celach oszczędnościowych fabryka wyrabia obecnie zaprawę w dużych pudełkach, zawiera- 


Kupując Kilowe pudełko zyskuje się 200 gram. „JAŚNIEJ 


jących 1 kilo. 


SŁOŃCA” darmo. 


Żadną miarą nie dajcie się przekonać co do zachwalanych innych zapraw, wiadomem bowiem 


jest wszystkim, że najlepszą zaprawą do podłóg jest tylko 


ama „daśsniej Słońca mememe 


pamana NA RATY 


Wszelką damską gardei obę wykonywam 
różną futrzaną robotę oraz z powierzo- 
nych towarów podług najnowszych mo 


W wożnej sprawie! 


Nadzwyczaj okazyjna wy” 
rzedaż u firmy Szniechel 
I Rozner, Piotrkowska 100 
i 160, jest tylko jeszcze 
w tym tygodniu. Radzimy 
nie zwlekać z zakupem je* 
siennej garderoby. 


deli, 


lewa oficyna, Il-gie piętro. 


4863—7 
CEN 


Ważne dla Gospodyń!!! 
BIAŁE PODŁOGI 


można ufarbować w ciągu jednej godziny na kolory: czerwony i orzechowy ciemny za pomocą 


w 


leży do największych ambicji holendrów, 
Van Dyck startował w niedzielę ubiegłą w 
Hadze, gdzie wśród takiej konkurencji 
sprinterów, jak: Vanden-Bergh, Vanden- 
Bur i Krenz był bohaterem dnia, Van 
Dyck będzie obok Morettiego i Ritta naj- 
lepszym kolarzem, jakiego Łódź sportowa 
dotąd oglądała. Obok niego znakomitym 
jest Jensen, mistrz Danjy zwycięzca w 
Amsterdamie anglika Aldena i mistrza E- 
śiptu Maudoura. 

Obaj wyżej wymienieni stanowią dla 
Łazarskiego najtrudniejszy do zgryzienia 
orzech, 

Jak nas informuje zarząd „Unionu”, 
Łezarski, wbrew wiadomościom podawia- 
nym przez prasę warszawską, startuje dziś 


w Łodzi. 
Joan Meyer 


tegoroczny mistrz świafa-amafor 
w kodzi 

Jak się dowiaduje współpracownik 
„Głosu Polskiego" w dniu wczorajszym 
powrócił z Amsterdamu, prezes „Unionu 
p. Artur Thiele, który doprowadził do 
skutku przyjazd Joap Meyera (Holandja), 
tegorocznego mistrza świata, amatora, da 
Łodzi. Sukcesy Meyera są obecnie najwię- 
kszą sensacją obu półkul, a jego ewentu- 
alne spotkanie z Ernestem Kaufmanem 
(Szwajcarja), mistrzem świata zawodów: 
cem, budzi nie mniejsze zainteresowanie, 
miż w swoim czasie mecz bokserski Car- 
pentier — Dempsey. 

Me startuje w dniu dzisiejszym w 
prem we wielkim stadjonie w Wem- 
bley, we wtorek bawić będzie na wiel- 
kich międzynarodowych wyścigach w An- 
twerpji, skąd wprost udaje się do Łodzi, 
gdzie startować będzie po raz pierwszy 
już w czwartek wieczór, 

W niedzielę drugi start Meyera na to- 
rze helenowskim. Obok Łazarskiego star- 
tować będzie również Szymczyk. Wymie- 
niona trójka udaje się później do Kolonii 
(4 października), gdzie startować będzie 
biegu o „wielką nagrodę Niemiec”. 


osoby 


R. Artykuły malarskie 


6315—1 


| Łódź, ul. 
| tel. 28-04, 


769—5 M jak również i 


6. Oleje, smary i benzynę 
7. Przetwory ehemiczne 


m | Poleca po cenach najtańszych firma 


p| „AGROILEUM” 
ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


Narutowicza nr. 32 


UWAGA! Ceny konkurencyjne À. Maniszewskiego | W śródmieściu są do wyna- 
M. ROZENBERG I| mum Pepnet 
Dziś: CEGIELNIANA ae.|H Piotrkowska 93. Telefon: 44-38, u ynek abryczny 


sale fabryczne., 


WYŻSZA SZKOŁA NAUK 
Społecznych i Ekonomicznych 


w Łodzi, Narutowicza 68, 


niniejszem podaje do wiadomości, że zapisy kandydatów 
przyjmuje Sekretarjat Szkoły codziennie od godz. 6 do 8-ej 
wieczór począwszy od dnia 1 do 20 września r. b. 

Jako Słuchacze Rzeczywiści przyjmowani są do Szkoły 
obojga płci, 
w poczet Słuchaczów Nadzwyczajnych osoby 
mujące samodzielne stanowiska w instytucjach państwowych, 
społecznych i gospodarczych. 6 


świadectwa dojrzałości; 


starsze, zaj- 


posiadające 


819—5 


Lekarz-dentysta 


R. Hanftwurclowa 


wznowiła przyjęcia 
Sienkiewicza nr 37. 


5. Artykuły dla gospodarsiwa 


Telef. 24-75. 614-2 


Lekarz-Dentysta 


859-1 
ul. Pr. Narutowi- 
cza (Dzielna) 37. 


powrócił. 


Choroby skórne, 
weneryczne, mo 
czopłciowe. 


Cegielniana 36, 
Tel. 37-44. 


powrócił. 
63589—2 


880—3 


Dr. med. 


Modne palta damskie tanio 
kalkulowane 
Pluszuwe palta z mohairo wego 
pluszu 125— 115— 

Palta z weluru 48,— 
z futrem od 68,— 

Męskie jesionki do 
najelegantszych. 


Ostatni tydzień , 
ITW OTOZ ZWÓGENAC=ZEF A 


Ważne dla Pań! 
Łatwą metodą nauczam w przeciągu 
miesiąca kroju i szycia. Również nau- 
czam w przeciągu miesiąca bieliźniar- 
stwa. System paryski. Łódź, Karola 8 
m, 15. Zapisy tylko od 12—53 pp. 870-4 
O oa r TT CA. A M Z Z RP. 
Pierwszorzędny damski ; 

zakład krawiecki li. Rozentwajj 
Wschodnia 40, 
Mam zaszczytzawiadomić Szanowną Kli- 
jentelę, że otrzymałem najnowsze modele 
paryskie jakoteż przyjmuję kostjumy 1 
palta, Za kostjum zł.55 za palta zł. 25. 
Wykonania Solidaea 


Krzesła dębowe, 


sioły, kozetki, szafy otcmany; 
materace oraz wszelkie meble 
tapicerskie. 
poleca 
na warunkach dogodnyć » 


Zakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny 


M. Bimke, Wschodnia 47. 


844—1 Ne tel. 36-75. 


a R A 0 z a cw i wk 
2 duże pokoje 
na Piotrkowskiej (pomiędzy Dzielną a 
Cegielniana), z oddzielnem wejściem, 
nadające się na gabinet dla doktora, 
dentysty lub salon mód, albo pracow- 
nię krawiecką, natychmiast do oddania, 
Łask, oferty składać do Adm, „Głosu” 
sub „Piotrkowska”, 687 1—1 


Samochód 


firmy „AL ER” 2-osobowy 515 P, S.— 
4-cylindrowy. koła świeżo obłożone, 


w dobrym stanie de sprzedania. 
Lirowa 04, -- .802— 


1lod 2—5 Pomorska G, m © 


Na mocy decyzji Sądu 
Okręgowego w Łodzi 
w Wydziale Handlowem z dnia 31 sier- 
pnia 1925 roku wzywam wierzycieli 
upadłosci Stanisława Englera 
do stawienia się na ogólne zebranie 
wierzycieli w dniu 12 września 1925 r. 
o godz. 11 przed południem do gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi (Pańska 115) 
do Kancelarji Wydziału Handlowego. 

Porządek dzienny zebrania obej- 
muje : 

a) ómówienie sposobów i organi- 
zacji dalszego zarządu i kontroli masy 
upadłości; 

b) ewentualny wybór 2-go syndyka 
tymczasowego. 808—1 


SYNDYK TYMCZASOWY 
adwokat Wojciech Missala. 


` z dyplomem pa 
Nauczycielka zyć rzy 
od 15 września 

zapisy do kompletów języka francu- 
skiego. Cena przystępna. K-CE 


—0N 11 za wynagrodzeniam, 


Bliższych wiadomości udziela H, 
Knothe, Piotrkowska Nr 106. 


PIANISTA—PEDAGOG 


Wajntraub 
828 1 POWROCIŁ 
ul. Gdańska 16. 


ECA MY A 
Leopoid RurcmanowskHi 
w piątek dnia 4 września r. b. zosta- 
wił w tramwaju na linji Pabjanice - Łódź 
świadectwo ukończenia Seminarjum Na- 
uczycielskiego w Łodzi, świadectwo 
zwolnienia od egzaminu z grupy przed- 
miotów humanistycznych, książeczkę o- 
szczędnościową z banku Przemysłow- 
ców Łódzkich, ^ 62121, weksęl na 
2000 marek, podpisany przez Gottfryda 
Kurcmanowskiegdo 1 różne inne doku- 
menty. Weksel unieważniam, ostrzega 
się przed jego zakupieniem. ` 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić wy- 
mienione dokumenty do kancelarji Semi- 
narjunr Nauczyci.lskiego, Ewąngelicka 
- ~ 80%—2 


- 


Przyjm. 2—5 p.p 
i 1—9 wiecz. 
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Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


. eczen-e Rontgonem 
kwarcową lampą 


przyjm. od 10—12 
i 5—7 


Nawrot AB 7. 
Telefon 28-07. 
6690 


Dr. Bergson 


powrócił. 


Choroby kobiece 


Prez. Narutowicza 6 
tet. 1-62, 


Michal List 2 


1 


H. Różane 


Choroby skórne, wene 
ryczne i moczopłciowe 
Leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
Narutowicza 3, 
Przyjmuje od 8 do 
9i pół i 4—7. 


Tel.28-98, 62 24 


Dr. 


H. Kłuszyński 


przyjmuje w elo: 
robach wewnętrz 
nych od 5 — 6. 


Gdańska 49/55, 
tel. 14-50, 


912—5 


IBU 948 


Licytacje przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do 


wiadomości, że w dniu 9 września 1925 r. między godz, 9 r. a 4-tą 
po południu odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej po- 
danych osób za niewpłacone podatki: 


. Alabart, M. Zgierska 80, ubranie męskie gramat. 


Bryczkowski H., Cegtelniana 52, biurko. lustro, maszyna do szycia. szata, 


. Bielawska F.. Cegielniana 68, 10 stolików z płyt. marmur. 
. Bande M., Al. I Maja 8, 3 szafy, zegar, leżanka, serweta, umywalka, 
. Bałkowicz M.. Wólczańska 7, maszyna do szycia, lustro, bieliźniarka, 
. Bresłauer M. Gdańska 31. 2 szafy, trema, kredens, pomocnik, masz. do szycia, 
. Borowiecki W., Brzezińska 10, kredens, otomana. 


szaja, 
szafa. 


Bajzer H.. Narutowicza 29, otomana, kredens, biblioteka, stół, 6 krzeseł, 


dwie pary butów, 


. Benkel D,„ Południowa 16, tremo, 2 szafy, stół, 6 krzeseł, żyrandol, kanapa 
. Boczkotwski K., Aleksandrowska 35, stół. 

. Bugajewska Ew. Cegielniana 9, tremo, 

. Barski J, Pańska 77, maszyna do pisania. 

, Czajewski T., Al, Kościuszki 41, pianino, tremo. 

. Chojnacki Władysław, Młynarska 22, stół, 2 krajobrazy. 

. Dobramicki J. Piotrkowska 42, kredens, otomana, trema, samowar, 
. Dzdałowski Hu 


zegar 
N. Cegielniana 6. biurko, biblioteczka, 2 szfy zegar Ścienny. 
Działowski H., Zawadzka 24, kredens, pomocnik, tremo, stół, 6 kreseł 


Dawny I. Al. I Maja, maszyna do szycia, szafa. 
. Epsztajn M. Piotrkowska 38. kredens. 


Fercho E, Szosa Konstantynowska 18, 2 szafy nowe. , 

Futerko Da Wólczańska 15, obrus, 2 kołdry, leżamka, 3 krzesła, fotel 
Fajerman H., Główna 58, 10 garniturów męskich. 

Fuks S., Pańska 18, szafa, stolik, maszyna do szycia. kredens, otomana: 
Faigenbaum Z., Kiełbacha 13, szafa. 

Górzak J., Nowelca 17, szafa. 

Gliszczyński Stefan, Engla 10, stół, 

Goldberg N., Konstamtynowska 58, szafa, otomana. 

Galewski D., Kilińskiego 63, 2 szafy, biblioteka, zegar, otomana. tremo 
Golcer Q., Narutowicza 21, otomana, 2 stoliki, szafa, 3 kawy, 6 krzeseł, 3 pa- 
ry storów, 2 garnitury meskie. 

Goldring H. M.. Piotrkowska 38, 25 szt, towaru półwełn. 

Gold Markus, Szkolna 16, kredeńs, otomana, zegar. 

GQostyński J. Piotrkowska 16, pianino, 

Goldberg A., Ogrodowa 1, kredens, tremo, maszyna do szycia 

Grynsztajn Í.. Al. Kościuszki 10, 2 biurka, kanapa, sekretarka, piecyk, 
Glasman M., Zawadzka 30, kredens. pomocnik, tremo: s 

Gastfretnd J., Zawadzka 16a, 2 szaty, umywalka, trenio, kredens, wieszak 
Halpert B. N., Piotrkowska 4, kasa ozniotrwała 

Hartwiid A., Borysza 19, szafa. 

Hensz Á, Qdańska 140, kredens. 

Hercberg Z., Kielma 13, szafa, 

Honigsberg A, Al I Maja 37, szafa, kozetka, kredens, 2 kieliszki srebrne. 
2 lichtarze mosiężne, 2 lichtarze niklowe, etażerka, zegar. 

Hochenberg Sz. Al, I Maja 25, pianino, kredens, pomocnik stół, 6 krzeseł, 0- 
brus, tremo, kredens, 6 krzeseł, fotel, stół, garderoba z lustrem, toaleta, ro- 
wer, biurko, 

Hirszberg J, Szkolna 4, kredens, toaleta. 

Haber H., Konstantynowska 69, garderoba, otomana, stół. 6 krzeseł, zegar, 
Jung R. Aleksandrowska 163, szafa. 

Kinst Kajzer, Kilińskiego 91, tremo. 

Krajewska Anna, Przejazd 77, zegar. 

Kaczmarek W., Brzeska 9. szafa, 

Kozowski Ch, Zawadzka 4, kredens, otomana. 

Klarman J., 6 Sierpnia 30, pianimo, toaleta, otomana, kredens, stól, 12 krzeseł. 
Konsewski A., Piotrkowska 62, 2 szafy, kredens. 

Kołowacik A., Pańska 8, bufet sklepowy, 

Kańczuk M. A. Zawadzka 36, kredeńs, pomocnik, tremo biurko, 10 krzeseł. 
garderoba, toaleta, 

Lechelt R., Aleksandrowska 102, kapa. 

Lubochiński J., Wolborska 38, kredens, kanapa, G krzesel. stół. 

Lafzerowicz H,„ Wschodnia 1, 8 serwisów na umywalki. 

Lichowski J., Frańciszkańska 68, otomana, szaia. 

Lis Q. E. Kilińskiego 50, garderoba, kredas, 

Lenga D., Konstantywiowska 42. otormina, lustro, kredens, zegar, stolik 
Lubicki G., Zgierska 49, otomana, garderoba. 

Lipman L., Kościelna 3, 2 szafy. 

Liukin R. Pańska 37, urządzenie sklepu, 30 butelek soku. 

Moszkowicz I. Dolna 3, 2 szaiy, 

Matusiak A., Nowosikawska 13, szafa. 

Mickiewicz St, Nowopolłska 11, zegar, 

Nieświski F„ Skwerowa 1, 2 biurka, otomana, szafa, kredens, zegar 

Neuhaus M,, Szkolna 26, waga. 

Napieraj W., Dworska 30, szafa, tremo, 

Pietrykowski R., Piotrkowska 26, 60 szt. towaru 

Prywin T., Narutowicza 39, pianino. 

Przedecki Ch. M. Al. I Maja 12, szafa, 

Rajter. F. Aleksandrowska 47, kanapa, stół, zegar I 2 szaty. 

Rajngold, Plłotrkowska 88, tremo, biurko, 

Rubinek H. W. Narutowicza 29, 2 płaszoze damskie, zegar, maszyna do szy- 
dia, szafa. 

Rvterski J.. N.-Cegielniana 22, szafa, bieliźniarka, 2 kapy, zegar. 

Raichman M., Południowa 23. tremo. kredens, umywalka, Ż szańki, 2 fotele. 
2 stoły, kanapa, 6 krzeseł, otomana, 6 krzeseł, maszyna do szycia. 

Rajs B., Zgierska 26, 200 tuz. talerzy, 100 tuz. salaterek 

Rak C., Brzezińska 98, garderoba, kredens, tremo. 

Sp. Akc. „Polski Llojd", Kilińskiego 57, kredens, zegar. 

Szmaudłewicz Sz., Kilińskiego 57, kredóns, zegar. 

Salomonowicz St.. Południowa 20, otomana, kredens, liistro, sarhowar, zegar 
szafka, 

Sopliński W., Pańska 3. szala, stół, otomana, kosz do kwiatów. 

Spiro S., Narutowicza 56, pianino. 

Szapiro Ch. Południowa 58, tremo, Szafa, stół, 6 krzeseł, lustro, 1 para szto- 
rów, szafa. prasa do kopiowania, 2 żyrandole.: 

Szejnrok A. M, Wschodnia 65, pianino, kredens, zegar, 10. krzeseł, 2 fotele. 
2 dywany, tremo; kasa ogniotrwała, 2 biurka. 

Szymański Á., Gdańska 11, 5par butów, 2 szaty, 

'Tasiemka J. Narutowicza 21, palto damskie, 2 kapy. 

Wołkowicz È. B., Narutowicza 36, szata, stół. 

Wioślak M., Brzezińska 128, 2 szafy, komoda, kontuar 

Wajnsztajn P., Kiełbacha 14, otomana. 

Zachariasz A. Drewnowska 26, 2 szaty 

Ziembiński P., Narutowicza 24. szafa, 

Zylberszac H.. Aleksandrowska 10, 2 szaty, Stół. 


W dniu 10-go wrześnła 1925 roku między godz, 9-tą rano, a 5-tą po południu. 
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Berlin A., Gdańska 72, pianimo, zegar stojący. 
Benke J., Kilińskiego 229, kredens, 5 stolików. 
Boms N. D., Przejazd 40, kredens, tremo, kamapa. 

Borensztajn M., Kilińskiego 141, kredens, lustro, stół, otomana, szafa. 
Beeck A., Podleśna 14, otomana, zegar, kredens. 

Canke T., Rzgowska 89, otornama, Szafa, 

Ceglin K., Ceglina 4, otomana, lustro, biurko, kredens, szafa. 
Dębowski F, Piotrkowska 186. 5 zegarków kieszonkowych, 4 zegarki. 
Diament J., Kilińskiego 60, szafarka. 

Draże O., Przejazd 46, kredens. 

Dymant M. Pańska 67, otomana, szafa, stół, 


lustro. 
Fajerman H. Główna 58 szafa z lustrem, kanapa, szałka, zegar, maszyna do 
szycia. 
Frydman Sz., Kflińskiego 96, 1 worek mąki pszennej, pół worka cukru, 5 kilo 
mydła. 


Fiszer F., Piotrkowska 112, 10 sæt. towaru 
Fuks M.. Rzgowska 97, szafa, 

Goldberg Z.. Karola 3, zegar stojący, kredens. kanapa, stół, 12 krzeseł. toale- 
ta, szafa-garderoba. 

Gutman I., Kilińskiego 86, szafa, toaleta. 

Gerszt G„ Główna 42, szafa, bieliźniarka. 

Giiksberg M.. Targowa 31, szafa, kredens kuch., szafa, jesiorika męska. 
Goldammer O., Kilińskiego 74-76, kasa ogniotrwała, urządzenie, meble 
biurowe. 

Golde B., Zamenhofa 6, pianino, kredeńs, pomocnik 

Henig, Dąbrowska 45, szafa. e 

Iweczenko P., Rzgowska 15, różny towar w sklepie spożywczym. 
Józefowicz K, Sienkiewicza 32. 2 szaty. bielźniarka, maszyna do szycia 
lustro, 

Kaźmierczak M.. Śląska 110. krowa. 


Krzyżowski F.. Napiórkowskiego 7. szafa. biurko. 3 krzesła pluszowe 


Kiełkiewicz A, Rzgowska 61, kanapa, palto damskie, 


4 krzesla, 2 szaty, kredees,|| jińrnekówny 1 A. Koziołkiewicz - SKtZypkOWSKIEJ | zarntwia 


6.TX. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 41 
Á" m 
28. Kołczycka E; Piotrkowska 307, pianino. | 
29. Koplowicz J., Kilińskiego 134, 2 lustra. 


30. Kichler O., Przejazd 35, otomana, tremo, maszyna do szycia. 


31, Kupiński F., Kilińskiego 104. szafa stara. otomana. stół, 6 krzeseł, 2 stoliki 
biurko, zezar ścienny. 
32. Kronsylber S., Nawrot 8, szafa, leżanka, biurko. 
33. Kind J., Wólczańska 156, kredens, 
34. Kańtał L., Mońiuszki 3, maszyna do pisania, biurko. R 
35, Kutner H.: Andrzeja 24, maszyna do Disamia. 2 fotele, stolik, 2 biurka. szafa, $8 
do książek. ‘á 
3%. Krigsztajn A., Podrzeczna 29, garderoba. 
37. Lewa M., Śląska 54, szafa, kredens, - 
38. Licht L., Rzgowska 97, kredens z. lustrem. 
39. Lasman E., Rzgowska 7, waga angielska, 2 bufety, 2 wagi stołowe, 2 topory i 
2 pieńki, i 
40. Lindenfeld B., Karola 11-13, kasa ogniotrwała, 
41. Lindenfeld L., Karola 11-13, maszyna do pisania. 
42. Lenz Z., Andrzeja 32, kredens, otomana, zegar. 
43. Lasman S. Piotrkowska 84, kredens, pomocnik, otomana 
44, Laparty S., Przejazd 14, 20 par bucików. ; 
45. Łachecki M, Rzgowska 158, szafa, komoda. 
46. Mam W., N.-Zarzewska 10, otomana, szafa: lustro, stół. 
47, Moszkowicz M. Rzgowska 77. maszyna do szycia. 
48, Morawiecki W.. Sienkiewicza 48, tremo, 2 fotele, stół, kanapa 
40. Nirensztajn IJ. Piotrkowska -123, pianino 
50. Pięsiak S., N.-Zarzewska 29, 2 szafy. t3 Ceny fabryczne, 
51. Pinczewski Ch, Zielona 34, szafa, kredens kuch. sd 
52, Piefier H.. Piotrkowska 147. 6 obrazów olejnych, kredens, stół, 5 krzeseł, 24.089 Na raty, 
fotele, 1 fotel duży. dywam obrus, kredens, OCE, PARS 2 płyty zwł ? - 
53. Ranke L. 4 Fa Dąbrowska 21. 10 warsztatów tkackich. GI 56 "EB 
54. Swirsz M., Pańska 103, stół, 3 krzesła, kredens: GE owna i 
55. Szałowski A.. Rzgowska 108, szafa, maszyna do szycia, 4 krzesła. + - 
56. Sobczyńska H., Napiórkowskiego 9, smi giiz, S poczek machorki, 10 pa- 
czek tytoniu, 10 paczek papierosów, urządzenie sklopow e, 
57. Szyndler A.. Główna 11, otomama, tremo: HALINA 501—ż 
58, Stawowy M., Główna 36, 20 par pantofli damskich. 
59  Szwankowski F.. Nawrot 82. kredens, pomocnik, zegar stojący, szafka, toale- SOŁOWIEJCZ K 
ta, szafa, 3 fotele, 10 krzeseł. dywan i stół. 
60. Szajbe I. M., oka r af a A Keon. A En wznowiła 
61. Smarzyński, Miłobędzki i Malewski, Nowosenatorska /. « y (kasy ognio- a = 
pl wadą ia 30 ścienny, 2 kołdry, komoda, kredens, 2 lich lekcje gry fortepianowe} 
y = Ma da 40, zegar cienny, ć u Yar ld, rem E 
62. e oj Sz., 6 Sierpni ze c Zawadzka 36. 
6a. Tenenbaum J., Al. Kościuszki 29. pianino. szafa do książek, kanapa. kredens Przyjmuje od 3 do 5 godz. 
2 fotele. dywan, kredens, pomocnik. zegar, dywan, 
Tusik H. Piotrkowska 273, 2 kredensy, 2 szaiy do rzeczy, szafa do książek, 
stól. 10 krzeseł, kasa żelazna, lodownik, szafa mała z lustrem, 2 stoliki nocne, a 
umywalka, 2 kapy. zielone, 2 kapy czerwone, zegar ścienny. lampa. 2 krzesła H (rbach-Hajlerowa 
1 stól. . 
65. Waisman A.. Piotrkowska 65, 40 szt. szewiotu po 35 mtr. x 
66. Walsztajn M., Rokiciúska 18, kredens, szafa, stól. właśc, pracowni sukien 
67. Wert Wł. Wójtowska 15, sak zoea. ś À , 5) i přaszczy 
68. Wojdysławski A. J., Piotrkowska 123, kredens, otomana, zegar. tremo, sam Š 
war. otomana, zegar stoi. biblioteka. powróciła. 
69. Wolison A.. Główna 20. perfumeria í kosmetyka. Zawadzka Nr. 24, I piętro, front, 
70. Zygadlewicz R.. Rzgowska 74, fortepian, 30 krzeseł. 8795—2 
71. Rajchstejn M, Przejazd 36, 2 biurka, kasa ozniotrwała. 
uszu 
Dr. med. 


Ty1Ko Piotrkowska ©, front, I piętro. 


NIE KUPUJCIE MEBLI |F.KUsiewicz 


à è ul. Andrzeja M 
zanim odwiedzicie magazyn mój ze: | Choroby skórne I 


[EBLE 


opatrzony w wielki wybór mebli| weneryczne [kompletne urządzenia r 

kzńwiekkk aybla, jadalń, i urzadzeń kuchennych. a szcze- godz świeć od oraz pojedyfcze Ak MEBLE 
gólnie prz‘ dmioty pojedyńcze: SZAFY. ŁÓŻKA. OTO [$ do 11 i od 5|poleca w wielkim wyborze na najdo- 
MANY, LUSTRA i t. d. RZ z sy ję» ma do 7 i pół. Panie a godniejszych warunkach 
deńskie po wyjątkowo niskich cenac aję również ra od5 do 7 wiecz. 

płatę ratami miesięcznemi Magazyn otwarty cały dzień bez 6119—4 I. M. TERKELTAUB 


Po separacji firma moja mieści 


rzerwy. Uwaga! na moj i 
# š Żadnej filji nie posiadam 


się nadal Piotrkowska ©. 


I. Nasielski 


Tylko Piotrkowska ©, front, I piętro. 


12. NARUTOWICZA 12. 
(w podwórzu) 749—4 


NA RATY! e ZA GOTÓWHĘ! 


Piotrkowska Nr. 9 
(l-sze piętro front). 
864 


Dr. med, 


Leligjsong wa 


Choroby kobiece 
AKRuszerjia 
Usuwanie włosów 
z twarzy elektro- 
lizą. 

UL G Sierpnia 1 


LeKarz-dentysta 


Szperling 


wznowił przyjęcia 


ui. Południowa 9 


Sensacyjna nowość! Na raty! 
(damskie i 


WYROBY FUTRZANE Semio o 


w wielkim wyborze, jak również skórki. Proszę się prze” 


konać! Przyjmowanie przeróbek i reperacji na dogodnych iza 

845—1 warunkach. kt Hol. 4 O tel. 43-06. 68-5 

I. SZWARCMAN, pziema, 41, ś Ra 
. 9 (parter, ws podw.) 


|— LECZNICA 


dla przychodzących chorych 


przy ul. Konstantynowskiej, róg Zachodniej 
(wejście od ul. Zachodniej nr. 27), telef, 16-44. 
Przyjmują następujący lekarze: 

Dr. Bronikowski, choroby gardła, nosa i uszu od godz. 
10—11 i od 2—3. 

Dr. Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry od godz 
11—12. 

Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci od godz. 4.30—5,50 
poniedz, środy i soboty. 

Dr Golc, choroby weneryczne i skóry od g. 9.30—10 59 


874—2 


Lecznica lekarzy. specjalistów 


przy Piotrkowskiej 17, (Zd«gie podwórze) 
przy Zachodniej 52, tel. 34-67. 
Gabinet elek..św. leczniczy, Rentgenografja. Naświetlanie 
(lampa kwarcowa), 


Dr, Osiecki 
Dr. Starzyński 
Dr. Olszewski 


wewn. (płuci serca) 11 i pół=2 
wewn.inerw. 2i pół=5i pół 
wewn.(żołądka I kiszek). 5—6 


dzieci 9—11 Dr. Ziegler Artur 
EET niot 12—2 i pół 4 Pr. Arfotikiewicz Lekarz dentysta Goebel, choroby zębów dd 11—2. 
chirurgiczne 3—4 Dr. Manteuffel Dr. Jastrzebski, choroby oczu od godz. E 
oczne 11—12 Dr. Garliński poniedz.. środy Maj 
oczne 2—5 Dr. Michalski Dr. Koliński, choroby oczu od godz. 9— 
kobiece 9—10 Dr. Ługowski wtorki, czwartki i soboty, 
kobiece 11—12 Dr. Skibiński Dr. Knichowiecki, choroby dzieci od godz, 1—2. 
koblece 4 1 pół=5 i pół Dr. Marx Dr. Kołudzki, choroby wewnętrzne, od g. U1:30—1.30. 


Dr. Misjon, choroby wewnętrzne od g, 3 30—4.50, 

Dr. p 0 choroby kobiet i akuszerja od 9—10, 

Dr. Pogorzelski, choroby kobiet i akuszerja od 11—1, 

Dr, Schwanke, choroby kobiet i akuszerja od 3,30—4.30, 

Dr. Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe od 2—3, . 
wtorki, czwartki i soboty. 

Dr. Trawiński, choroby chirurgiczne od 4.30 —5—30. 


Dr. Altenberger 
Dr. CzapiicKi 
Dr. AMltenberger 
Dr. Dutkiewicz 
Dr. SKusiewicz 
Dr. Stawowczyk 
Dr. Miłodrowski 
Dr. ZałeskKi 


nosa, uszu i gardła 11—12 
nosa uszu i gard. 1 i pół-21 pół 
nosa, uszu i gardła 5—6 
skórne i weneryczne 11—12 
skórne i wener. 21 pół—31 pół 
skórne i weneryczne 4—5 
zębów (pl. wpr. wyjmow.) 6—8 
Analizy 10—5 


Lecznica otwarta codziennie oprócz świąt. 
813—4 Opatrunki od umowy 


Biuro pisania próśb i zażaleń 


„OCHRONA“ 


ul, św. Andrzeja nr. 16. £5834] 


wszelkie sprawy oraz přzyjmuje zlecenia na przepro- 
wadzanie kontroli ksiąg handlowych, korespondencji, sporzą- 
dzanie bilansów oraz wszelkie przepisywanie na maszynie, 


Biuro czynne codziennie od godz. 8.30 do 1 i od 3 da 7 wiecz, 
Jedyne w Łodzi biuro, prowadzone przez siły fachowe. 
A A RE W O KN w A R CK | RM 1 CAME $ 


8-0 klasowe Gimnazjum Humanistyczne 


(dawniej St. Rajskiej) ul. Sienkiewicza 37. 


Zapisy uczennic do wszystkich klas od trzeciej 
przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od 8—2-ej. 

Dla dzieci urzędników i nauczycieli opłata zniżona, 

Dla uczennic, słabych z łaciny i polskiego — lekcje Ć i 
zbiorowe, Chrześcijańska Wytwórnia Obuwie 


o inwalidów Wojennych 
w Łodzi, ul. Gdańska 64 (dawn. Długa, 


Dyrektorka gimnazjum 


8818—5 M. Koziołkiewicz-Skrzypkowska. 


ARTYSTA-MUZYR Szanuj pieniądze i nie kupuj obuwia zanim sią nia prze- 
i konasz, że najtańsze i najtrwalsze, z najlepszych gatunków 
Paul BERLINOWA skór tylko można otrzymać w naszym składzie, Posiadamy 
ina rodak OE cy EKD męskie i dziecinne 
1 ró > POPIERAJOCTE INWALIDÓW WOJENNYCH 
z powróciła UWAGA: Zadnej filji nie posiadumy. — Przyjmuje -sig 


także obstalunki podług miary i reperacje po cenach kons 
kurencyjnych. — Dojazd tramwajem 5, 8,6, 7°—3 
Przy okazaniu ogłoszenia każdy klilant otrzyma pewir 


= ul. Narutowicza 47, m. 16. 


| 860 f 
di 


) 5. S. UNION SEE 


À Honcert. 


Stowarz. 
Sportowe 


„Union“ | | Helenów 


W niedzielę, dnia 6 września 1925 r., o g. 5 po poł. 
WIELKIE MIĘDZYNARODOWE 
z _ 0 „e © 4 
Wyścigi Cyklistów 
Udział biorą uczestnicy mistrzostwa świata dla 


amatorów, rozedranedo w dn, 15/16 sierpnia 1925 r. 
w Amsterdamie, a mianowicie: 


Van DYK — mistrz Holandji, BRENS — mistrz 
Amsterdamu, JENSEN — mistrz Danii PE- 
TERSEN — mistrz Kopenhagi. BROŻ --mistrz 
Czechosłowacii CERVINKA mistrz Pragi. 
UHERETZHY — mistrz Węgier. ŁAZARSKI— 
misirz Polsk. „STEP“ — Warszawa i inni. 
6720—5 Koncert, 
Rozlosowanie roweru pomiedzy posiadaczy 
numerowanych programów. 
Ceny zniżone. Bilety wejściowe: zł. 2.— dla doro- 
słych (uczniowskie zł. 1.50), miejsca siedzace od 250 
do 5— zł, loże i boisko 6.— zl. do nabycia w przed- 


z sprzedaży w firmie „Meteor“, Przejazd 16, tel. 10 16, 
w 


dniu wyścigów do godz. l-ej po poł w lokalu 


3 klubowym S. S. „Union“, Przejazd 7, tel. 27-25, od 
godz. l-ej po poł przy kasie placu sportowego 


NOINN ‘S'S 


R. ZDYBICRA 


Właśc. Wiedeńskiej Pracowni Sukien, Okryć dam- 
skich i modelików dziecinnych, powróciła. 


NAWROT la m. 24. 


Pracownia będzie w tym sezonie prowadzona pod 
kier. Więdenki, która posiada długoletnią praktykę, 


UWAGA: Kurs kroju, wydaje modele papie- 


rowe, przyjmuje do haftu, krojenia i mierzenia. 6726—5 


Instytu Rónttoenolagiczny 1 Świetłoleczniczy 


D-ra GROSGLIKA 


Aleje Kościuszki 27. 
Naświetlania od najgłębszych do powierzchow- 
nych (nowotwory złośliwe, choroby wewnętrzne, 
chirurgiczne, skórne). 6587—4 


L. BERLINÓWNA 


udziela lekcji gry tortepianowej. 
| Ulica Gdańska N: 72 m. i7. 
Od 8—6 po poł. 


6783—2 


A 


| Komplet Freblowski 


Szkoła Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


8-kl. WYŻSZA SZKOŁA REALNA 
z Wydziałem Handlowym 


lgromadzenia kopców m. Łodzi, Narutowicza 66 


niniejszem podaje do wiadomości Szanowny 'h Rodziców 
i Opiekunów, iż w klasie podwstępnej i wstępnej 
jest jeszcze kilka miejsc. wolnych. 


Czesne obniżone: Złotych 110.— kwartalnie. 


Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje Kan- 
celarja Szkoły codziennie do dnia 15 b. m. 


672—5 Dyrektor Antoni ldźkowski, 


FAJSGAJGI i GYRKLE PRECYZYJNE 


RICHTERA © 
PO CENACH FABRYCZNYCH POLECA 


MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMONA URBACHA 


PIOTRKOWSKA 38. 


dla dzieci od lat 4—7 
z początkiem nauczania i rytmiczną gimnastyką 
zostaje otwarty 1 września przez 
Ss. JANOWSK 


b słuchaczkę kursów„Pestałozzi-Fróbelhaus*w Berlinie 
Zapisy od 4—6 przy ul, Sienkiewicza 39, fr., Lp, m. 10. 


B-KURSY GIMNAZJALNE 


KLARY WOLFSONOWEJ 


przy ul. Narutówicza 44 (Piramowicza 2), 


w lokalu Kursów Przemysłowych. 
Przyjmuje się słuchaczy (ki) do kias od Il do VIII 
bez egzaninów wstępnych, a po miesięcznem przygoto - 
waniu ich przez grono profesorskie nastapi kiasyfikacja. 
Dix miodzieży wieku szkolnego nauka będzie się 
odbywała osobno w godzinach wcześniejszych. 
Dla dorosłych zaś o gedz. 7.15 wiecz. 
Lekcje rozpoczynają się września r. b. Zapisy 
przyjmuje kancelerja codziennie od11—1 15—8 wiecz, 
WAGA: Opiata 15 do 20 zł miesięcznie. 
Fodreczniki na miejren. 


Redakior i wydawca: Marceli Sachę' 


6. TX. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


CHORZY! 


Słynne w ca- 
łym świecie 


Zalecane przez najsłynniejsze powad| lekarskie, 


Złoła z gór Harca D-ra Lauera radykalnie u 


cierpienia żołądkowe cierpienia wątroby, cierpienia nerek, 
we, cierpienia hemorroidalne, reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrztty 


i liszaje. 


Zioła z uór Harcu D-ra Lauera pobudzają apetyt i trawienie 
i przy skłonnościach do obstrukcji są zarówno praktycznym i skutecznym 


środkiem przeczyszczającym. 


Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na wy: 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londvnie i w in. miastach. Tysiące po- 
dziękowań i uznań za skuteczność Ziół Harckich otrzyma! Or. Lauer 


od osób wyleczonych. 


Cena pół pudełka zł. 1.50; podwójne pudełko zł. 2.50. 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Uwa gz: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
nalne pudełko zaopatrzone Ne 45 wg. rej, w Min. Zdr. Publ. 


Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, 


A. GLATM 


44 (Piotrkowska 64) 
przeniesiony został na ul. 


Poleca się Szan. Klijenteli z najnowszemi 


Telefon nr. 43-41. Telefon 


Ogrodowa 10. 


karską i 10<dniowy pobyt na klasie szej — 


u” 


M i „ WIEDZA! 
IZLECEN PRAWNYCH 99 
Łódź, ul. Piotrkowska 90, prawa oficyna, I piętro 
Wszelkich porad prawnych udziela właściciel biura, ruty- 
nowany znawca prawa, dyplomowany na stopień notarjusza, 
Antoni Kozanecki. 

BIURO PISZE PODANIA, REKURSY, odwołania, 
wszelkie prywatne umowy i kontrakty, załatwia zlecenia 
prawne; TŁUMACZY z języków obcych, oraz PRZEPISUJE 
na maszynach (rakże tekst rosyjski) szybko, solidnie i tanio 

U VAGA; Biuro załatwia formalności w sprawach od: 
bioru oszczędności i pieniężnych należności przedwojennych 
złożonych za dowodami i księżeczkami oszczędnościowemi 
w byłych rosyjskich kasach skarbowych i oszczędnościo 
wych oraz w bankach państwa rosyjskiego, 

Ostateczny termin do składania tych dowodów upływa 
1 sierpnia r. b 5752—1 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 


Łódź, Piotrkowska Nr. 62. — Telefon 31-53. 


Choroby dzieci Dr. St. Gutentag | 0410—111od6—7 
| 


L, Familier « 12-1 „ 4—5 
à Dr. B. Robinson | Od 10—11 i od7-8 
Choroby we- | „M Wolfson | „ 12—2 
Sie „ A, Tenenbaum | „ 4—6 
Choroby chi- | Dr. Ed, Kunig Od 2—5 
rurgiczne „ d. Szreiber „ 4—5 
Choroby ko- | Dr. D. Alterman. | Od 11—1 
biece i aku- „ M. Feldman „ 1-2i od 3—4 
szerja , H. Rundo a 5-7 
Ohope te YE ea 
ZADNE Dr. M. Maślanka | Od 1—2', 
TT STY Z Z "PI POR | 
R akwa Dr. F Braun (Od 12—35 
imoczopłciowe| " " Sotowiejczyk| , 5-8 
5 z Dr. 1. Stupay | Od 1—2 
Choroby oczu| “S. Holenderska 547 4, 
Choroby uszu, | Dr. M. Klaczko |'Od11—1iod7—5 
gardła i nosa | „ Bol. Kon A G 


Lek. dent. S. Szewes| Od 9—11 i od 8-9 


Chorobyzębów| „ M. Reznikowa | „ 11—2 
í jamy. ustnej | „ B. Czudnowska| „ 2—5 
„ N. Kacenbogen! „ 5—8 
C 
Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 700-1 
s również w niedzielei święta, :: 
Wykonywa się operacje, naświetlania lamsą 


kwarcową, elektryzacje i analizy, 


Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynoweit p. 
Wizyty w mieściż. Dyżury nocne Pomoc akuszeryjna, 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86 


Dbażłcie o swoje zdrowie! 


Zioła z gór Harcu D-ra Lauera 


jak: prof. Berliń- 
sksego Uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr, Hochtlótter, Dr. Martin i wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że zioła te sa niezastąpionym środkiem 
przy chorobach, pnchodzących z zanieczyszczenia i -zgęszczenia krwi. 


sttwają wszelkie 
kamienie żółcio- 


Każde otygi 


Chmielna 49. 


Pierwszorzędny zakład kraw/ezki - męski 


AN 


Piotrkowską 12i. 


modelami 


po cenach bardzo przystępnych. 


nr. 43-41, 
6545—2 


ALINIRA omiga e 


— Tel. 1557. — í 
Eos Tw gp iczna. Chirurgiczna. 
r. med. Szariota Eiderowa y 
Dr. Reitler-Kurjańska Dr. med, Michał Kantor 
Dr. med, Juljusz Baum 
AMBULATORJUM E 
Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
Dr. med Szarlota Eldgerowa ,„ 4 12.30 — 1.50 
Dr. med. Juljusz Baum a r 2—5 
Informacje od $-ej do 7=ej. Poród normalny, pod obserwacją le: 
500 zł. 865—4 


Używane 


klisze 


mi 
+ 


radka | wychow, 


Po o bez- 
pośrednią meto- 
da. Zbiorowe 15 zł, 
miesięcznie, Infor- 
macje 6—8 Piotr- 
kowska 84 m, 14, 
Prawa oficyna, 
751=5-n 
far, kores- 
pondencji, ste- 
nografji, pisania na 
maszynie uczy Lti- 
biński, Piotrkow» 
ska 79. 851—10-n 


psie" teacher gi- 
ves English les 
sons, conversation 
and literature Ap- 
ply to „English te» 
acher* „Głos Pol- 
ski*, 776—1 n 
e uc zam roboty 
perskich i smyr= 
neńskich dywanów 
Ceny przystępne, 
Al, Kościuszki 69, 
m. 15 U5-5%n 
ka haftu białe- 
go, kolorowego i 
tilet maszynowego. 
Kilińskiego % 39, 
m. 12. 492—7-n 
utynowana nau- 
czycielka wzno- 
wiła lekcje nie- 
mieckiego, grun- 
towna nauka gra- 
matyki, literatury, 
konwersacji, Cena 
przystępna. Po- 
morska 22 miesz, 4 
iront I p, 2—4, 
814 — 1-n 
tudent politech- 
niki udziela ma- 
tematyki 6-90 sier- 
pnia 18-m. 1. 


767—2-n 

3 praktycznych 
„ lekcji na sa- 
modzielnego bue 
chaltera-bilansistę 
pod bezwzględną 
gwarancją b. rze- 
czoznawcy z wyż 
szem wykształce. 
niem. Niesamo- 
dzielnym instruks 
cje w sprawach bu- 
chalteryjnych, bi 
lansowych | rewi- 
zyjnych Kursy 
dzienne, wieczoro 
we, indywidualne 
lub w stosownych 
grupach, Informa- 
cje; 6 — 8 wieczór. 
Biuro buchalteryj- 
o — Rewizyjne, 


: n 
wszelkich rozmia - | Piotrkowska 183. 


tów kupuje Fabe 
ryka Przyboe» 
rów Fotogra- 
ticznych, ulica 
Piotrkowska X 110 
6601—0 


Udzielam 


lekcji gry 


na pianinie | 


Ceny przystępne. 
Andrzeja 46 = 12 
6754—3 


NA WYPŁATĘ 


Manufaktura 
Galanterja 
Jedwab 
Firanki 
Swetry 
Piotrkowska 37 


(w podwórzu) 
979—5 


Szkoła freblowska 


M, Rozentalówny 


Pańska 9 
dla dzieci od lat 
4—7, 
Zapisy od 11—1 
i od 4—65. 

810—2 


Dr. med. 


E. EKKERT 


[Kilińskiego 143 


{Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych, 
Przyjmuje 12 —5 i 
7 —9 wiecz, 
Panie 5—4. 


RZE 


8359— 1-n 


aj (głoszenia drobne ja 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz, Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 dr 


zkoła 
wawcza 
Wesołkówny, ulica 
Piotrkowska Ne 84, 


przygoto- 
Mariji 


przyjmuje chłop- 
ców i dziewczynki 
od lat 7 i drun- 


townie przysposa- 
bia do szkół śred- 
nich. Przy szkole 
Zakład Freblow- 
ski dla dzieci od 


lat 4. 637 —4-n 
Kupno i sprzedaż 
uto marki „Ches 


vrolet* okazyj- 
nie do sprzedania. 
Aleje Kościuszki 
N: 68, 840 - 1-k 


ord Amtobus ma: 
ło używany do 
sprzedania. Wia- 
domość ul. Pjotr- 
kowska 129 w skle - 
pie tytoniowym 
774—5k 
jrecoas pokojowy 
i leżankę sprze- 
Krucza 4, 
804—1 k 


dam. 
m. 18. 


eble stylowe na 

N raty pojedyńcze 
i całe komplety, 
gwarancja _ kilko- 
letnia, odświeżanie 
zamiany. Stolarnia 
Lubelska 6, przy 
Napiórkowskjego, 
852—1-k 


- kg dzptetech 

nicza ręczna 
200 igieł z podno- 
szeniem i spycha= 
niem, do sprzeda- 
nia. Anny 21 m 28 
Sztyller. 825—1-k 


pen Sprzedam 
meble, maszynę 
do szycia, graiņo- 
ton, plyty, krzyż 
kamienny. Płocką 
Nim 1. S5-1-k 
ower okazyjnie 
do sprzedania, 
Nowo Zarzewska 
39, Stanisław Roż- 
niecki, *27-1-K 


zatę, Stół, krzesła 
toaletę sprzedam 
Radwańska 17, m.3 
775 —5=k 


A szatę z 
lustr e m, Stół, 
biurko, szatkę kå- 
walerską, dywan, 
zegar, otomanę na 
szafkach. Główna 


55 m. 46, prawa 
oficyna, parter. 
812—1-k 


| rr 


+ 


DA We 


— = 


amochód osobo* 
wy sportowy fir- 
my „Adler* w b, 
dobrym stanie do 
sprzedania. Ulica 
Zielona 11, róg Za- 
chodniej. 791-2-k 


przedam zakład 
ślusarski przy 
Piotrkowskiej. Wia 
domość  Napiór- 
kowskiego 12 ślu- 
sarz | p. m 5. 


Lokale, mieszkania 


1% pokoje razem 
lub oddzielnie, 
ładne, wysokie wi- 
dne w komforto: 
wym domu, w śród- 
mieściu, przy wię: 
kszem mieszkaniu, 
do odstąpienia. 
Wiadomość telef. 
26.70 od 5—4 pp. 
lub oferty do Ad- 
ministracji „Głosu 
Polskiego" su b. 
01—1 m 
pokój ladnie ume- 
blowany z nie- 
krępującem wejś- 
ciem, dla solidne- 
go pana do wyna- 
jęcia. Pomorska 32 
m. |. 755 —2-m 
map an A ME A 
okój jeden lub 
dwa, z utrzyma- 
niem, do wynaję- 
cia. Ul, Cegielnia- 
na $6—8. 752--m 
hokój umebiowany 
° izr: wynajmę. Za- 
wadzka 16a miesz- 
kanie 25 55-1 m 


poko słonecznę: 
go bez mebli przy 
rodzinie poszukuje 
się dla solidnego 
kawalera, Oferty 
do „Ogniwa* Sien 
kiewicza 67, 
kój 


R38 - 1-m 

o trontowy, 
p łądnie umeblo- 
wany, do wynajęcia 
Piotrkowska 145, 
m. 8. 809—ż m 


pozie kuchnia, 
wygody, słonecz - 
ne, zaraz do od- 
dania. „Ogniwo“ 
Sienkiewicza 67. 
857—1 m 


Doniesienia (01. 


porna Pipiko- 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań. 

Piotrkowska 132, 
m. 14. 115—5-d 


iesek ratler 2 
U miesięczny do 
sprzedania, od 4%. 
10—4 Główna 52, 
m, 4 R56—1 k 

lIszyca Marjanna 

zgubiła paszport 
wydany w Łodzi. 
845—0:Z 


"awa 20 A Z I A 


WARENHAUS 
WERTHEIM 


Przy moim zakładzie fotograficznym za- 
prowadziłem od I-go b. m dwa ode $ 


W BERLINIE. 


Da, 


działy, które prowadzone są pod mojem 
osobistem kierownictwem. 


1. Oddział dostępnych zdjęć, 
prowadzony na wzór zakł:du foto- 


graticznego 


przy Warenh usie 


Wertheima w Berlinie i wykonuje 


0 


12 fotografii retnszowanych za tt: 2.-- 


IL Oddział artystyczny, 


d. SZEN 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław Mażais4i, 


